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Rok X 


Strajk powszechny we Lwowie zażegnany! 


Niespodzianka strajkowa nie powinna być niespodzianką. 


5 L Lwów, 27. marca. 
Oa wczoraj wybuchną 


wnocześnie rozwinąć własną inicyatywę zapobie- 


w naszem mieście | gawczą, zwłaszcza w mieście, tak bogatem w fol- 


strajk robotników miejskich i ogarnął elektrownię, | warki. Go więcej, trzeba wogóle inicyatywy na 


gazownię, tramwaj i zaktad wodociągowy. Miasto 


zatem jest bez światla, bez wody. i bez siły popę- 


dowej; bez wody zatem są szpitale, a w nich kro- 
cie chorych na tyfus. 


cy wodociągowi niechętnie dali się pociągnąć do 
strajku. Podobno toczą się także rokowania straj- 
kujących z zarządem miasta i przedstawicielami 
rządu, przyczem obydwie strony objawiają dużo 
dobrej wali į nie ohciałyby narażać na dłuższe pró- 
by miasta, które tyle wycierpiało rok temu. 
Wobęc tej niepewności nie wiemy również, 


„ludności robotn czej, w przekonaniu, 


czy nasze uwagi ujrzą Światło dzienne, czy uda się, 


Redakcyi pokonać te wielkie trudności, jakie wy- 
twarza dla pisma społeczna niespodzianka. 

Niepodzianka! Jest nią strajk do pewnego sto- 

pnia dla naszej ludności; pozatem można się go 
było spodziewać, wszak to tylko przejaw walk 
społecznych, przeobrażan a społeczn., które gwila- 
całym Światem, i nieraz już dało się we zna- 
ki Warszawie i Krakowowi. 
„_ Jeśli się zważy na nędzę dnia codziennego, 
wobec której ludność robotnicza jest bezradna, ie- 
éli się zważy na te tysiące matek ł dzieci stojących 
cierpliwie długie godziny w ogonkach, byle zdo- 
być tańszy produkt, byle go choć odrobinę wogóle 
dostać, ieśli się zważy* na niepewność egzysten- 
evi z dnia ha dzień, niepodobna odmówić wspól- 
ozucia i $ympatvi strałkująceł masie. Widzi ona 
bowiem. że priezanie na przyrzeczeniach, cho- 
sadby podpisanych, nie prowadzi do niczego, 

Znaczna doza gdpowiedzialności spoczywa na 
rarządzie miasta, w którym zresztą siedzi repre- 
tentant socyalistów, Odpowiedzialność miasta jest 
podwółnej miary. nie umiał zadowolić potrzeb a- 
yrowizacyjnych własnych swych robotników: nie 
wostarał siłę również o zaradcze środki, by przy- 
tajnmięj było zabezpieczone funkcyonewanie za- 
kładu wodociagowego. Wresźcie nie ostrzegł za- 
fząd miasta ludności, tak że ta zaskoczona straj- 
kiem nie mogła pomyśleć o jakiejkolwiek samopo- 
mocy. 

Nie pierwszy to raz zresztą zarząd miasta za- 
wodzi i nie pomoże usprawiedliwiane się zwala- 
niem odpowiedzialności na rząd. Rząd jest winien 
*ezsSprzecznie, ale zarząd miasta również. Nie wy- 


è 


ttarczy bowiem nacierać na Warszawę, trzeba ró | łudniem następujący telegram do prez. ministrów | Warsza 


polu gospodarki społecznej i micjskiej., a tej niema 
zupełnie. Panuje kwietyzm i snobostwo wśród 


węg i przemysłową. Gdy to nastąpi nie będa po. 
trzebnue strajki, odbierające miastu Światło i wodę 
x ka 4 


pre — 


Wyrażając pełną sympatyę ludności robotni- 
czej jej udręce dny powszedniego, trie możemy 
zgodzić się z zasadą, by miastu w.lno było adbie- 


'rać Światło i wodę. Widzuny przecież, że w bol- 


naszych najwyższych czynników miejskich. Nie, Szewłckiej Rosyi, robotnik wogóle za strąłki jest 
| dorastały one do wysokości zadania w czasach 

W chwili, gdy kreślimy niniejsze uwagi, nie | Tormalniejszych, niż dzisiejsze; cóż dopiero, gdy 
możemy się zoryentować czy strajk wnet się nie "mowa o problemie społecznym, który nam poka- 
skończy. Dochodzi do nas wiadomość, że robotni-, 715e swe groźne oblicze, 


Zwracamy: Się więw z pełnem zaufaniem do 
że ludność 
łą która się zd.była na tyle abnegacyi i poświęce- 
nia rok tamu, odczuję i pałną solidarność z iudno- 
ścią całego miasta również udręczoną. Masto rie- 
ma przecież wszechpotężnezo wpływi: na rząd, 
miasto, w którego zarządzie siedzi s cyalista nie 
jest reprezemiantem kapitału. . 

Śwa'ło i woda — to artykuły nie pierwszej, 
ale rajpierwszej potrzeby, potrzebne przedewszy- 
stkiem najbiedniejszym. Na wodzie į na świetle o- 
pera. Się zdrowie miasta, p rządek społecz- 
ny. A cala ludność imusj się o swe prawa upamine 

Niedomagania aprowizacyjne dzis etszej chwili 
są tego rodzaju, że rie poradzi im watychmiast ani 
rząd, ant zarząd miasta. Rob mk musi się tak or- 
ganizować, by jego kooperatywy również nie Zar 
dowalały się oglądaniem na rząd | zarząd m'a- 
sta, ale rozwijały same przeds ębiorczość hard.0- 


[obecnie surowo Karany. Otóż nie mamy naburakcie 
Ina myśli kary, ponieważ istmiaje szereg odpowie- 


dzialności innych czynników, zaniedbania rządu ł 
zarządu niiasta, które tłómaczą wybuch strajk 
jako akt rozpaczy. Przeprowadźmy rewłzyę Of- 
dynacyt wyborczej, wzmóżmy wpływ związków 
zawodowych i zawodowych ko'peratyw na apa. 
rat aprowizacyjny miasta. Robotnicy powin 
czuwać nad tem by ich reprezentanci w prasie i w 
mieście dokłądniej może niż dotąd informowali 
opinię pubiiczna i odpowiednie czywriki, by takie 
niespodziamki jak dzisiejszz były wogóle wykiu- 
czone. 

Nasz rwowski lud ? fwowski robociarz ma zło- 
te serce i wielką cierpliwość. Więcej zatem maw- 
dziwej zapobiegliwości ze strony Warszawy o 
adrość kresowego grodu, więcej ruchliwcści na- 
szych gospodarzy: miejskich, a musi się zwałeźć 
chłeb i tłuszcz dla tvch, co Lwów uratowali dia 
Puldki. 

Nie wierzymy ani dewi, by nasza ludność 
robotnicza chwytała się strajku, jako aktu teroru; 
chwyciła się go z prawdziwej rozpaczy! J. B. 


St-aik generalny zakończony! 


Wszystkie zakłady miejskie stanęły. — Czego żą dają robotnicy? — Depesza do Warszawy. — De. 


Monstr..cyjny pochód 
Lwów, 27. marca. 

(meg.) Stratk robotników miejskich prżytrał 
wczoraj groźne rozmiary. Do strajkujących tram- 
wajarzy przyłączyli się wszyscy robotnicy miejscy 
o godz. 2 popol. stanęła zatąn elektrownia, ga- 
zownia, wodociągi, rzeźnia, straż pożarna. zakład 
opału, zakład pogrzebowy i t. d. 

Robofricy dómagają Się przydziału dzputatów 
żywnościowych, których mimo przyznania. do 
tychczas nie dostarczono. Robotnicy M. Z. opału 
żądają nadto usunięcia żarządcy składu p. Kulczyc 
kiego i kierownika załdału opału rad. Pawłow- 
skiego. Pod presyą zmmef oni urzędników zakła- 
du do zaprzestania pracy. 


TELEGRAMY DO WARSZAWY. 
Prezydent Neumann wysłał wczoraj przedpo- 


. — Ciemne miasto. — Oibr Zymi wiec. — Koniec strajku. 


Skuiskiego. do ministra aprowizacyi Śdwióskiego 
i do ministra kolei Bartta. 


„Z powodu braków środków aprowizacyjnych 
wybuchł dzisiaj strajk generalny wszystkich robo- 
tników miejskich elektrowni, gazowni, wodocią- 
gów, rzeźni, straży pożarnej, zakładu pogrzebowe 
go itd. wszystkie przedsiębiorstwa prywatne po- 
ruszare siłą elektryczną stanęły. Upraszam o na- 
tychmiastowe wydanie odpowaednich zarządzeń, 
a, w Szczególnceści wysłanie żywności celem uni- 
knięcia groźnych następstw dla spokoju publiczne- 
go. O wydanych zarządzeniach proszę zawiado- 
mié mnie telegraficznie. 


. prezydent młastą 


Gsn. delegat Gałedkk telegrafował również œ 
l 


+ 


Str, 2 


DEPUTACYA DO ZARZĄDU MIASTA. 


żądania, odnoszącę się do przydziału żywności. 
Prezydent miasta oświadczył, że wojskowość 
orzynzęjkia dostarczyć dla uśmrierzenia straja 1 
wagon wędlin, generalny delegat 172 wagons mą 
ki, a miasto przydzieli do tygoduia 3 wazony 
ziemniaków. Dc.egacya przyżęła te warunki i zo- 
bowiązała się przedstawić je robotnikom na zgro- 
madzaniu. 4 


NASTRÓJ W MIEŚCIE. 


Zaparował we Lwowie nastrój przygnębie- 
nia, który spotęgował się wieczorem. gdy miasto 
stanęło w kompletnej ciemności. Na ulicach ja= 
rzyły się tylko gdzieniegdziy słabe płomyczki ga- 
zu, niezdolne rzucić światła nąwet na przestrzeń 
panu kroków. Prawie wszystkie okna domów 
przerażały ciemnością —- miasto wyzlądało jak 
wymarłe. 

W teatrze, kinoteutraca i kabaretach nie od- 
bywały się przedstawienia, Kawiamie oświettono 
lampami naftywami. W ciężej sytnacy: znalazła 
się szpitale, |ozbawicne światla. Musiao tcż za- 
niechać wism cpericyi dla braku oświelewa. 

Krytyczna sytuacya dala pochop  szumowie 
nom miejskim Jo wszczęcia awantur i rabuyków 
na ulicach w niektórych punktach miasta. We- 
zwano nawet pomocy wajskowej wo ukrócemią 


nadużyć, 


DEMONSTRACYJNY POCHÓD. 


Po uchwałerntu strajku uczestnicy zgromadze- 
mia na Gabryełówce w liczbie około 2000 osób w- 
szykowali się w demonstryjny pochód, który po- 
dążył ulicą Żółkiewską i głównemi ulicami mia- 
sta do Rynku, gdzie pochód się rozwinął, a de- 
monstranci udali się do lokalu certrali EG 


Wieczorem zjawiła się u prez. Neumanna de- 
putacya robotników miejskich"i przedstawiła swe | że aczkolwiek gaion strajkujących nie 


u Liu znKIAZETA PORANNA PPE 


“ifi 
w 


CO MÓWI DYREKTOR MAGISTRATU? 

Dyrektor magistratu p. Chęciński oświadczy!, 
( można 
odmówić itu przecież nałeży stwierdzi, że 
robotnicy mieisży są lepiej aytuowzti, niż urzę- 


dnicy 1 służbą magistracka. Odnosi się to szczegół! 


nie.do „elsktrykarzy*y którzy przecież już dostaft 
jakiś deputat, podczas, gdy ani urzędnicy magi- 
stratu, ani shużba magzistracka dotychczas niczega 


+ 


nic otrzy 


Kierownik miejsk. Zakłady aprowizacyjnego se- 
kretacz dr. Stobiecki gówiadczyń, że Zakład i mia- 


Na, 31.52, 


odwołały przedstawignia wszystkie. kinoteatry | 
kabarety, a teatr miejski choć ma własne urzę- 
dzenie dla wytworzenia "światła  elektrycziego, 
zówn eż musial odwołać przedstawienie, gdyż do 
strajku przyłączyła się cała służba teatralna. ` 


PRZYPUSZCZALNE SZKODY. 


Szkodę, którą poniosło młasto, — oraz inne 
przedsiębiorstwa z powodu.strażku obdliczają pesy: 


jį mistycznia na Ćwierć miliona koron. 
IEY ` EN +4 


A o 4 2,4 
OPINIA BRA STOBIECKIEGO, ( - 


PASKARZE ZACIERAJĄ RĘCE. 


Natomiast zrobili na strajku doskonały interes 
właściciele i właścicielki sklepów z naftą i ze 


stę stoją wobec żądań stragbających  bezsńne, | świecami. Bo choć na zrealizowan e karty naftowej 


gdyż „z próżnęgo wie maleje". Gałą ię ponosi 


Warszawa, która ciągłe obiecuje i dopiero dotrzy- 
muje tylko za przyłożeniem noża do gardła. Przy- 
tem jednak nałeży stwierdzić, że strajkujący nie 
znaktują się w gorszem położenia od reszty ludno- 
ści, ale nawet w lepszem. Dostają bowiem poza 
zwykłą racyę chleba dodatkowo chieb dla ciężko 
pracujących a podczas, gdy- cała łudność realizuje 
dopiero teraz „4“ karty chleboWwej, strajkujący re- 
aliznią już od przedwczoraj „5*. 


WIEC W SALI RĄTUSZOWEJ. 
Od godz. 7 wiecz. ściągały liczne gromady no- 


botników do ratūsza, gdzie miał się odbyć wiec]. 


strajkujących. W ryska gromadziły się również 
rzesze proletaryatu. 

Sala ratuszowa przedstawiała osobliwy œ- 
braz. Ciemną, skltębioną dymem papierosów prze- 
strzeń rozświetłał blado błysk jakiejś lampki Sa- 
lẹ i obie galerye załegły niezliczone tłunty. Między 
zgromadzonych wtarenęło także wiele indywid- 


ów nię będących robotnikami i gromady nieletnich | 


chłopców. 
O godz. 8 udało się kilku robotników do elek- 


nieraz trzeba czekać tygodniami w pasku zawsze 

znajdzie się podostatkiśm. To też wczoraj w skle- 

pach tyth otwierały się dosłownie kopalnie nafty 

a za jeden tr płacono. 10. a nawet 12 korom; ża 

świecę znowu płacono od 3 do 5 korom. Radość je- 

ge" tych paskarzy trwała na szczęście tylko kró- 
o, 


TEATR I WIDOWISKA, i 
© Z powodu braku światła spowodowanego 
strajkiem zostały wczoraj odwałans przedstawie 
nia w teatrze miejskim i wszystkich waidowiskach. 
W teatrze miejskim dziś zwracać będą pæ 
zą załapiorę biłety na wiozorajsze przed 
stawienie, 


i Z NASTROJÓW DNIA. 
|, (s—i) Wieczór wczorajszy przyponmła! — ja. 
ko żywo — chwile, kiedy to za inwazył ukraiń. 
poda) zagasły pewnego dnia Świadła w ,całem nics 
ście t zabrakło wody. Wówczas uczynił to Wróg.. 
| jak wówczas, tak i woszoraj corso przep:ł- 
nioaę było spacerowiczami, Snuiącymi sę dumnie 
|przy Kasiu księżycowym w wieczór mad porę 


cznej w Rynku pod i. 8. Demonstracya Swoją PO- trywmi, by chwiłowem puszczeniem prądu umożli. ciepły, wiosenny. pachnący ziemią, butzaca: się 
wagą i spokojem wywołała w całem mieście głę- wić oświetlenie sali. Istotnie w jakiś czas później do życia. Opowiadano sobie najniamrawdopodob- 


bokie wrażenie. 


KONFERENCYE. 


Już podczas zgromadzenia personalu miejskie- ' 
zo, a następnie po uchwaleniu strajku odbył ' się w. 
pręzydyum miasta szereg konferencyi, w których 
z ramienia miasta uczestniczyli prez. Neumann i 
wiceprez. dr. Schleicher. W pierwszej konierencyi 
uczestniczyli dyrektorzy zakładów miejskich, a 
więc dyr. elektrowni Tomicki, dyr. zakładu wódo- 
ciagowiego Ateksandrowicz, i dyr. gazowni Teo-. 


dorowicz. Następnie odbyła się konierencya, w dostarczyć obiecanej żywności t powtórzył obie- | 


której uczestniczyli ptez. Neumann, wiceprez. dr. 
Schleicher oraz radni socyalistyczni Szczyrek i! 
Antoniuk. Pp skończonych obradach poproszono 


zapłonęły lampy i rozpoczęto abrady. 

Robotnicy nie zadowolili się sprawozdaniem 
delegacyi robotniczej z wyniku konferencył z gre- 
zydentam miasta. 

Zażądali, 

by prez. Neumann osobiście zjawił się ma sall 

Przybyły prezydent wyjaśni zgromadzonym 
ciężką sytuacyę miasta, które otrzymawszy zro- 
śnięte i Śpłeśniałe zboże, nie mogło gbdzielić ro- 
botn'ków deputatami. Następnie prez. Neumann 
zapewnił, że zarząd miasta dokłada starań, by 


z 


tnłoe złożone delegacyi, oraz zawiadomił o wy- 
słanych depeszach. 
Po szeregu przemówień zgromadzeni na wnło- 


niejsze hisiorye, jak z bajek z tysiąca i jednoj nocy 
wyjęte, ba, nawet rozpuszczono z gruntu fałszywą 
pogloskę o rabupr u sklipów żydowszich ua Kra 
, kowmskiem... Każda narrieprą wdopodobniejsza wer- 
syz nawet znaidowała chętny posłuch, 

To też sklepy i magazywy przy wicach pryn- 
cypalrych jeszcze przed zapadnięciem zmroku 
wieczornego zostały zamknięte. A'e nie wszystkie 

W restauracyi ped firmą „Zakopane“ natłok 
gości był olbrzymi tak, że w okamgteniu bufet 
opustoszał, a z nabiiatiem coraz to Świażych be- 
czułek piwa nie mogła służba nadążyć. 

„Roma“ tonęła w mastrojowym mnoku. Przy 
stłabiuchnym biasku kiiu łowówak rysowały sią 
niesamowicie postaci licznych gości, którzy ani my- 
śleli o pójściu do domu. „Czarna“. w szklance i 


do prezydyum delezacyę strajkujących, która ró-| sęk p. Laskowskiego uchwalli nazajutrz powróci „Czariiutka” maleńką odchodziły w takiem tempie 
wmocześnie abradowała w Rynku L 8 i W porozu-| do pracy. z warunkiem, że ady do dn} 14 żądania | bę płat. czy p. Henryk nie mógł formalnie nachżyć 


mienie się z nią mdano się do 
gon delegata dra Gałecklego, 


gdzie odbyła się dłuższa kon.ferencya przy współ | 
udziale reprezentantów władz cywiliych t woj- 
skowych. Uczestniczył w niej gen. del. dr. Gałe- 
cki, szef sztabu gener- podpułk. Tluxie, szef wy- 
działu aprowizac. dla Małopolski radca min. Masz- 
kowski, dyr. policyi dr, Reintender, prez, Neumann, 
wicepre4 dr. Schleicher, dyrektorzy /Tomicki, A- 
lekgandrowicz i Teodorowicz i kierownik miej, 
załehadu aprowiz. dr. Stobiecki. Konierencya trwa- | 
ła kilka godzin I jej przebiegowi należy w znacz- 
nej mierze zawdzięczyć tak dla wszystkich stron 
pożądane rychłe zakończenie strałku. l 


STANOWISKO DYREKTORA POLIÇYI. 


Dyrektor pollcyi dw; Reinlender przedewszy- 
stkiem zaprzeczył poglądowi niektórych ntedowa- 
rzonych gllów, które w akeyi strajkowej wietrzyty' 
koniecznie wynik agitacyi „bodszewickiej"'. Dyre- 
ktor stanął na stanowisku, że strajk ma podłoże 
jedynie | wyłącznie ekonomtczne i dlatego stwier- 
dza wobec interesowanych „maka albo chleb dia 
strajkujących musi się w jakiś sposób znaleźć”. — 
Sposób zakończenia strałku przyznał mu zupełną 
słuszność. Choć był pewny zupełnie spokojnego 
przebiegu i rychłego zakończenia strajku zarzą- 


i 


| 


nie zostaną spełnione, strajk podejmą na nowo 
Wniosek uchwalono — me odezwał się żaden głos 
sprzóciwiu 


GAZOWNIA NIE STRAJKOWAŁA, 
„Z pośród pracowników podobno najlepiej sy- 


tuowani są pod względem aprowizacyjnym robo- 


tn'cy zajęci w gazowni. Tą też ci odmówili wspól- 
udziału w straftu, a gazownia cały czas była w 
ruchu. Jeżeli mimo to na mieście zapanowały egip- 
skie ctemńości „zasluga“ to latarników, którzy do 
strajku stę przyłączyli. Ta i ówdzie iednak dowci- 
pniś. jakiś zabawił se w latarnika I zaświecił lam- 
pe uliczną na pożytek I uctechg przechodnów. Za- 
cierali też ręce właściciels sklepów,  przedsię- 
biorstw i mieszkań, którzy oprócz światła ilektry- 
cznego mają I gazowe, bo ich strajk mało co ob- 
chodzi. 


ODWOŁANE PRZEDSTAWIENIA. 


| Jedne tyko k'na zamłknęły swoje wrota dla 
braku prądu. Przedstawienia w nich wszystkich. 
odwołano ij z tego powodu właścicizii bolaly ser- 
|ca: toż w tak wymarzoną, jak wczorajsza, pogode, 
tysiące przepadły ! 

W tlrukatni maszgj — widok rozpacziiwy. Przy 
|mdłym błasku świec lImotypy wygtądają jak szkie” 
jlety zwierząt przedpotopowych, martwe, znietu- 
chomiałe. Nagle... dziw... cud nad cudy: maszyny 
| zaczyna 'ożywiać prąd elektryczny ił po kilkn 
udwgnięciach wraca ruch prawidłowy. W rzecenni, 
ręcznej z tego powodu radość niemała. Będziomy! 

mili numer normalny, a współpracownicy nasi 
techriczni nie naderwą sobie wzroku. 

Dwu komurufących ze sobą repontenów, któ- 
rzy przy łoijówikach komb'mowali najświoższe în- 
formacye z m'asta, ma błysk elektryczności za”, 
pomniało uraz wzajemnych i rozpoczęła kis dzi- 
ki taniec, przewyższający szaleństwem „fox'trot. 
ta", tak, że parna Kazia. włożywszy rałuszek w. 
buzte: wrycedziła przez drobniutkie ząbki: Ci re- 


Z powodu braku światła ? prądu elektrycznego daktorzy chyba oszaleń z radości? |... 


Mąka biała na święta. 


Lwów, 27. marca. 
Otrzymujemy nactępującę pismo: 
Wobec otrzymywania przez ludność wyzna- 


mac, sprzedawać się będzie w ski-pach rcjono- 
wych, miejskich i konsumach maige białą ua swig- 
ta wyłągznie dla "udności chrześcijańskizj od nia 


dzi! dyrektor policyi wszelkie środkt ostrożności. | mia lzraekckiago z gminy wyznaniowej tzractickiej, 30 marca (wtorku) począwszy w ilości po 13 kg. 


Nr. 5152 


da osobę i w ceriłe po 7.70 koron za kg. prócz kor 
sztów opakowania za ściągnięciem specyatlmte wy- 
danych kart mącznych. 

Spnzedaż odbywać się będzie wyłącztie w 
sklepach rejonowych, będących własnością Kim- 
ców chrześcijańskich oraz tych kupców wyznania 
izraelickiego. U których przeważa ość chrześci- 
jańskkch odbiorców. 

Ludność chrzaścijańska, należącą do skiepów 
rejonowych, będących własnością kupców wyzna- 
nia izraelickiego ma nabywać makę w sklepach 
w komumikacie Biura kart wymienionych. 

Wzywa się pp. mężów zaufania, by dnia 29 
marca w poniedziałek w godzinach południowych 
i popołudntoreych od 4 do 6-tel! odebrzii w biurach 
osręgowych karty mączne, za które mależy pobie* 
mać po 10 ferugów za sztukę, przyczemm wydając 
kartę mączrią należy ściągnąć karie chlebową 
Nr. 7 wraz z odcinkiem maczym zanwatrzoną w 
mazwiistko i aires konsumenta. 

PT. Kupców rejonowych i zarządców konsu- 
mów wzywa się. by się zgłosili po odb'ór kart po- 
boru dnia 27 marca w sobote į 28 marca w mie- 
dzielę w Departamencie XVII. b. Magistratu, zaś 
w Zakładzie aprowizacyjnym po odbiór asygnat 
na makk, a to w poniedziałek dnia 29 marca wła- 
Ściciels sklepów reionowych I IL IL IV. V. VI. 
dzielmicy, a we wtorek 30 marca zarządcy: kom. 
sumów i zakładów. Zarazem, zwraca stę uwagę 
publiczności. by zatrzymała dolne odcinki nowych 
świąteczyrych kart mączrych, opiewające ma po” 
bór chleba, zdyż bedny one ważne w tygodniu od 
3 kwietnia do 10 kwietnia na zakupno chleba w 
nniesce kart chlebowych Nr. 7, które siłę zwpełme 
unbkeważni; 

Zarazem zawiadamia się, że wobec niemoż- 
mości uzyskania potrzebnej ilości mąki chłebowej 
z dostarczonego wiliycimego zboża sprzedawać be- 
dą sislcjpy miejskie na ntezrealizoweme karty chle- 
bowe Nr. 5 wszystkim bez względu na przynateż- 
ność rejorową po Ye kg. mąki błałei w cenie 7.70 
koron za kg. prócz kosztów opakowania. 

Zarzady komstimów, które wykażą s% Po 
świadczeniem piekarza na brakującą ilosć chlsha, 
otrzymają w zamian odpowiednią ilość maki białeł. 

Ważność kart chtebowych Nr. 5 przedłuża się 
do dnia 3 iowietnia 1920. 

Miejski Zakład cprowizącyjny Lwów. 


Pan Stobiecki jako reformator. 
(Do ankiety ap.owizacyinej „Gazęty Wiecz. ). 
Lwów, 27. marca. 
Odnośnie do spraw aprowizacyjnych za- 
' mmieściliśmy wczoraj 1 omezdaj interesujące 
wywody: ikżerowynika „prowizacyi miejskiej p. 
Stobieckiego. Wywołaty ore żywe echo wpo- 
śród publiczności naszaj, której niedostatki 
aptorw. nie dalej, jak wczceraj w sposób nie- 
zmiernie przykry odczuć się dały stratkiem 
powszechnym. robcimixów  mbiefsk. Oprzyma- 
liśmy ze sfer Czytsiników naszych Szereg 
opinii z których jedra poniżej zamieszczamy, 

oczekując dalszych głosów w ted ża 7 
Re 


IP. Stobiecki jest to sobie taki radyfkahty cymu- 
nk z XV wieku. Co niedomaga — wyrżrąć, a wsa- 
dzić na to miejsce protezę. W tan sposób skaza! p. 
Stobiecki na Śmierć ministerstwo  apr"wizacyi, 
związki producemów, ustawę o skupie zboża, ró- 
Żne centra aprow zacyjre. wszelkie samopomoce, 
a wprowadza na to miejsce — dyktature Żywto- 
ściewą i denuncyacyę. Na taki społeczny timperya- 
lizm (bardzo modne teraz słowo!) zgodzić się ri>- 
podobna. - 

Że czynniki rządowe ne dopisały na pofu a- 
prowizacyj państwa, o tem wszyscy wiemy. — 
Trzeba przytem uwzględnić jednak <gromne trud 
ności jakie w tworzące! się państwie o nieuwsta- 
ionych faszczę granicach istnieją, w państwie, kitó- 
re jako powstałe z trzech zaborów o odmiernych 
typach administracyj, musi przedewszystkiem tę 
różnorodną administracyę uporządkować i stwo- 
rzyć jeden odpowiadający zmienionym warunkom 
polityczzym i ekonomicznym aparat, 

Wiemy, że b. rząd austryacki, razporządzający 
liczną fachowo wyszkołoną armią urzędników, w 
czasie wojny wzorujący się na sprawnych. urzą- 


+ 


„UAŻETA PORANNA". A 
'dzeniach sprowizacyjnych Nietntec, popełniał wie- 
ia błędów zasadniczych, a wynikające stąd niedo~ 
|megamia tkwią jeszcze dobrze w naszej pamięci. 
A jeżeli się nadto obzik braku aparatu wykońaw= 
czego uwzględni demoralizacyę Sperwodowaną 
stosunkami wojennymi, to zachodzi pytanie, czy 
rządowe czynniki mogły w tych warunkach Wy- 


wiązać się lepiej ze swego zadanła aprowizacył-_ 


Inego, miż to uczynity. 

Nis chcę przez ty powłedzieć, abyśnty z zało- 
Łomemi rekami wyczektwali poprawy tych Stostm- 
lków aprowizacyjnych, ale ter: nadykałny przes 
skok, do którego animuje nas p. Stobiecki; może 
nas łatwo narazić na złamanie karku. 

Bo lak p. Stoblackł wychraża sobie dyktaturę 
żywmościową? Poztiajmy to słowo i jego znacze- 
nie, si Feet magra componere parvis, na przykła= 
dzie, na anstryačkim mon' polu tytoniowy, bo 
przecie każdy mroropol test rodzałem dyktatury, 

Pamiętamy wszyscy, jak olbrzymim aparatem 
dysponowała nieboszczka” Austrya odłem wylco* 
nywania tego mon:poln. Stutysięczna falanga u- 


rzędu ków. pilnowała spraw tytoniowych rzgdh, a. 


ten skomplikowany aparat można było utrzymać 


i opłacić tylko z tak luksusoweg: a zarazeni nie- | 


zbędnego artykułu jakim jest tytoń. Spróbejmyż 
teraz tem sam rygor admimistracy r0-monopolowy! 
zastosrwać do zboża. mąki, cukru i kilkugastu ii- 
nych jeszcze artykułów p'erwszej potrzeby. Apa- 
rat ten zatmudniłby tylu ludzi, że wszystko inre 
musiałoby stanąć. Żołądek stałby się affa i omega 
naszych czynów i dążeń. 

Jeżeli wśród tak -praktycnych, doskonale vor- 
ganizowanych. i karnych Niemców podczas całej 
wojny nie powstala nawet myśl © dyktaturze ży- 
wniośąiowej, to 6 ie% miej byłaby ona na miejscu 


SB 


wiśród naszych chaotycznych | rozhiźnionych fe- 
Szcze stosunków. To też wszystkie rządy, które” 
zimuszońe byty sprawy aprowizacyjne ująć w swe 
ręce, Ha wypadek niedotmagań stworzonego przez 
słebie aparatu, zostawiły wertyle bezpieczeństwa 
we formie dozwolonej ludności satnopomocy. Przy 
dyktaturze jest to wykluczotem, albo ona przesta- 
je być dyktatura. 

To też wielkie i Silne słowa p. Stobieckiego 
czyta się z respektem, jak n. p, katechizm bal. -- 
wicki, ale praktycznie są one nie do wykonania. 
Żołądek ludzki jest takim gwałtownikiem, że nigdy: 
nie będzie sluchał dyktatorskich imperatywów, je 
żeli one nie będą wspomagane regularnie poda- 
wanym chlebem powszednim, A w tę możłłwość 
nawet i,w lepszych, niż obecnie gkalicznościach 
i; sam pan Stobiedki nie wierzy. | 

A chcieć do tego projektu pozyskać owół iud- 
ności na ofbrzymią skalę obmyślanym systemem 
demimcyatorskim, to już jest tak poronioną Kleq, że 
nawet schylać się ku niej nie warto. Jakżeż bole- 
sSnym 'wraodem by! ten system denuńcyatorski za 
anstryackich czasów. choć płynał ort tylko z po- 
budek molitycznych lub osobistych. A dać mu je- 
szcze podłoże materyalne, jak to projektuje p. Sto 
biecki, obięcy wać demincyantowi, że stanie się apad 
kóbiercą majątkowy" swel oflary — taka moral- 
na topiel byłaby groźnen nicbezpieczeństwen 
dla narodu. Bo słusznie powiada poeta, że narodu 
duch zatrmty, to dopiero bólów ból 

Snać aprowizatorskie zapędy pana Stobieckie- 
go zdają się nie znać żadnych, ale to żadnycih Skru- 
pułó w! L. H, 
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Mias o będzie udzielało 
| z Uchwały komisyi 


O porządki w dzielni 
eż vozżłó śmieci. — Pask 


Lwów. 26 marca. 


(mg) Wczoraj po południu obradowała Ko- 
misya czyszczenia miasia pod przewodn ctwem 
r. Makowicza. R. dr. Pisek podał do wiadomości 
uchwałę Miejskiej Rady zdrowia, o odniesieniu 
się do zarządu miasta, by przedsięwzięto jak naj- 
(szybsze oczyszczenie ulic i domów dzielnicy HI. 
i IL, gdzie najgwałtowniej azerzy się tyfus pla- 
misty. Na wezwanie Rady zdrovia uchwalił też 

ydowski Komitet ratun- owy współdziałać w te: 
akcyi Mowca wzywa. komisyę, by także uchwa- 
liła w tej sprawie odpowiedni wniosek. Przewo- 
dnicząry wyjaśnia, że oczyszczanie dzielnicy III 
już rozpoczęto, 

W sprawie przyprowadzeni: do porządku 
dzi: licy Vi, porozumie 'i zokład czyszczenia 
miasta z komisaryatem tei dzielnicy, który pod- 
jął się na własną rękę jej oczyszczenia po do- 
starczeniu środków przez mi sto. 

Kierownik zakładu rad. Dobrzycki zdał 
sprawę z dotychczasowej akcyi czyszczenia mia- 
sta. Obecn'e posiada miasto 7 par koni na ten 
cel i 7 automobili (z których 3 są zepsute). 
Nadto wskutek braku benzyny automobile nie 
mogły długi czas funkeyonować. Robotników pra- 


premii za wywóz śmieci! 
czyszczenia miasta. 


AH. — Ludność zanieczyszcza miasto. — Konie zaprzęgowe będą wy: 


arza mają zamiatać ulice, 


duje 104 — tygodniowo wywozi się 1400 m! 
śm ecła, mimo to miasto jest wciąż zanieczysz- 
H gdyż ludność wyrzuca masy śmiecia ne 
ulice. 

Po dyskusyi uchwalono na wniosek r. Me- 
reckiego używać dwa rczy na tydzień do wywo* 
żenia śmieci wszystkich koni zaprzęgowych, uży» 
wanych przez komisye i wiceprezydentów, z wy 
jątkiem pary resowych koni prezydenta. Przyjęte 
wniesioną przez r. Zawojskiego myśl“ ażeby po- 
starać się o karanie paskarzy zmuszeniem ich de 
zamiatania ulic, iub do opłacania robotników. 


Postanowiono na wniosek r. Wczełaka we 
dzielić premii szoferom za wywiezienie nafwięe 
kszej ilości śmiecła | za utrzymanie automobili 
jak najdłużej w dobrynv stanie, również uchwa- 
lono premie dla rejonowych. Rr. Ursini i To- 
maszek domagali się ponowienia uchwały o za- 
kupno 15 par koni, przyczem r. Hóflinger pod- 
niósł, że nadarza się sposobność nabycia koni 
z armii Bradowa, R. Ursini żądał ukarania włae 
ścicieli kamienic z ul. Króla Leszczyńskiego, Ry- 
cerskiej i innych za nieporządki. Wnioski te przy» 
jęto. Za inicyatywą r. Tomaszka wyrażono .po- 
dziękowanie ustępującemu r. Dobrzyckiemu. 


O ustalanie zasad 
gospodarki papierowej. 


Lwów, 27. marca. 


Dnia 12 manca b, r«odbyła'się w Ministerstwie, 


Przemysłu i Handlu konierencya w sprawie zasad 


gospadarowaąnia papierem i pokrycia zapotrzebo” 


wania papieru na najbliższe cele spoleczne, oświa- 
towe, i państwowe, W konierescyj, której prze” 
wodniczył p. wiceminister Strasburger. brali u- 
| dział oprócz delegatów carftraluych władz pań- 
stwowych, reprazentanci związków prasy stolecz- 
nej i praowincyonakntj, delegaci _interzssowanych 
instytucyż społęcztych i mrzedstawicięle związku 
producettów oraz odbiorców papieru. ; 

Narada miała charakter informacyjny. Przed- 
stawiono ze strorzy: urzędowej w tyirach stan kra 
jowej produkoyi papieru. a nrzedawszystkdem 7a- 
opańtryrw anie papetti w wegiel przyczem: stwier- 


vdzono. że przyznane papłerrfiosn miesięane kon: 
tyngenty węgłowe zostały! nizmal w całości efek- 
tywnie dostawiane. Następnia drogą ustnej ankie“ 
ty ustąlono w ogólnych zarysach wysokość zapo- 
trzebowania różnych gatunków papieru na cele 
społeczme, w. szczególności na potrzeby prasy co- 
dziennej i peryodycznej, naukowej, na akcyę wy= 
dawmóicza, związągi « OŚwWiatą powszechna. na 
cele plebiscytowe oraz ną pokrycie patrzeb władz 
państwowych, które tak ze. względu na teryżoryal- 
ny rozrost państwa. jek i ze względu ma dianśo» 
słość pewnych agspd państwowych, jak up. prze- 
„prowadzenie pilnych prac statystycznych (spisu 
ludności) coraz to bardziej się zwię„szają. 
Omówiono również. wyczerpująco siarki bra” 
iku papieru w dziedzinie szkolnictwa ze względu 
na brak podręczników i zeszytów. szkolnych. 
Przy omawiarm środków zaspokojsnia tych 
| najważniejszych potrzeb konsumcyt papisra słwicę 


_ Sr. 4 uniia 


uin 


dzano. że zwiększenie krajowe} wytwórzczości par | Specyalnei misyi, w które} również wzięliby t- 
pieru przy obawiym stame „kwtgtryi apałowej” | dział delzgaci zwtązków odbiorców papieuu. 
wè da się osiągnąć. jakkolwiek właści ve czymniki j Co do techniki zospodarki parierzm tak ze 
rządowe zdecychowane są każdą korzystną zmianę | stromy wytwórców. jak ze strony związków prasy 
wyzyskać w kierutlku złagodzen:z „głodu papis- i innych odbiorców papieru wynpowiedziano się 
taewego' i poprzeć usfłowanżia właściciełt: papiet- a zbyt daleko idącej ingerencyi władz rzą- 
ni œ do doprowadzenia produkcyi papieru do aor- | dowych a za utrzymaniem dot tak- 
my mzedwojemej. Pod tym względem zgłoszany | tycznego systemu bezpośreďriego kontaktu prodz- 
zosłał ze. strony wytwórców łezyderat, aby Sta- centów z zrzeszeniami konstyfrentów paperu. W 
rama Q zwiększenie kontyngentu węgła górnośląs” [kw siyi zastosowania: ograniczeń w inseratowej 
kiego, który jak władomo bez liczenia się z raszy- części dztenników. reprezentanci rrasy dzielili 
mi majsłuszniejszymi interesami określony został wyjaśnień. 
na 250.000 ton miasięcznie prowadzone były przy | Uznano za wskazane odbycie w krótkim cza- 
udziałe przedstawicieli instytucyi gospodarczych. się ponownej narady celem błidszego znrówienia 
Wyczerpująco rozważano możliwości i wa- |bezpośrednielr środków zwięłszeria produkcyi 
runki pokrycią niedoboru papierowego na rynkach | papieru, techniki, racyonakrej repartycyi krajowej 
zagratńcznych (m. łn. w drodze wymiany kompen- |produkcyi i wyzyskania wa naśpiłniejsze potrzeby 
sacyjnief), a zwłaszcza wyzyskania górnośląskiej | zagransczwych źródeł nabycia tych katagoryi pā- 
proodakcyi papienu. |ipieru, których niedostatsk najdotktłwiej dale się 
Oma'wiano projekt wysłania ra Górny Śląsk odczuwać. 


Zjazd delegatów zdrojowisk I uzdrowisk polskich. 
Drugi dzień obrad. 


Lwów, 27. marca. niejednej sprawy. Po wyczerpaniu dyskusyj prze- 
Po ukończenłu prac, komisyi referatowei, w dr. Rottermund odroczył obrady. Zia- 
której skład wchodziii: Jan br. Potocki, dr. Rotter- |Zdu do 4 godzimy popołudniu. 
amd, dr. Rudzki, prof. dr. Nadolski, dr. Westreich, Popołudniu dr. Rottermunq ozrafmił, iż komie 
dr. Jakowską t prof. dr. Rercki oraz lako sekre- |SVa referatowa ukończyła swe prace j wynik ut 
tarz dr: Sabatowski, o godz. 12 w południe otwo- |ieła w 14 następujących nezolucyach: 
czył obrady pelnego Zjazdu dr. Jakowski dziela- Rezoucye. 
„ąc głosu drowi Antoniemu Sabatewskiemu, który 
mówił „O lecznktwie zdrojowem w armii pol- 
CEA 
O potzebie łecznictwa zdrojowego w armii 
niema dwu zdań. Potnzebę tego rodzaju leczenia 
amala już w kraju naszem nawet Austryqg. Od niej 
taż w spmściżnie w niektórych miejscowościach |fpowiednich subwencyi, nizko 


zniszczonych wypadkami wojny, . w pierwszym 
rzędzie zwrócił uwagę ma 


procentowych ì 


powyższych najważnieńszych zadań, udzielania 0- 
pañ wszeżkim władzom o zdrożowniotwie i t. di 
decydującym i technicznego nadzoru nad wykona- 
niem przepisanyci zarządzeń — Złazd wważa za 
koniaczne bezzwłoczne utworzenie państwowego 
technicznego  ispektoraw  zdrołów mineralnych 
zdrojow.sk, uzdrowisk į letnisk w Polsce. 

67 Nałeży odnieść się do Rządu, ażeby umoż- 
Trwał. jak najszybszą .ekspłoatacyę kraj wych wód 
da picia i przetworów zdrojowyrh zabezpieczając 
produiicyę krajową od przywozu równowartościo- 
wych wód zaganicznych. 

T) Zjazd wzywa Rząd do zarządzenia bez- 
zwłoczrie najdarej idących udogadnień w komunie 
kacy! kołeżowej i samochodowej do zdrałowisk i 
uzdrowisk w sieć kolejową oraz do bezzwłocz- 
nego. przystąpienia do budowy uporządkowania 
bitych dróg dojazdowych od stacyi kolejowej do 
zdrogowisk i uzdrowisk. 

8) Zjazd wyraża gorąca podziękowanie seimo 
wej komisy; zdrowia za zajęcie się między innemi, 
zapewnieniem aprowizacyi dla zdrołowisk i ką- 
pielsk morskich ra zbliżający się sezon: 1920 r. i 
wyraża przęłconanie, że tylko rzeczywiste, dostar 
czenie określonego w. rezolikiyi seimowej komisyi 
zdnpowia minimun zaopatrzenia zdrojowisk j t 
zdrowisk wmożliwić może w bieżącym toku- o- 
twarcia sezonów ma pożytek cierpiącej fudrości. 

' 9) Zjazd popiera uchrwałę sejmowej komisyi 
zórowią publ. co do utworzenia lecznie ludzwych 
w zdrojowiskach i uzdrowiskach j kąpielisk mor- 
skich. Wabec trudności technicznych, uważa: Złazd 
zą wskazane, aby iż w bieżącym sezurie Rząd 
przystąpił do utworzenia tymczasowych lecznic 


1) Zjazd zwraca się do Sejmu i Rządu, aby |ba akowych w odpowiedn'ch tylo adrojowiskaeł 
wobec przystąpienia da odbudowy miejscowości |; uzdrowiskach. 


Celem przedstawienia szczegółowych  waio: 
sków w tej kwestyi — wybiera Zjazd oschną ko 


CRESZCZO- 
nych zdrojowisk i uzdrowisk, udziełałąc na ten cel | misyę. 


10) Zjazd wważa za rzacz konieczeą: założenie 


otrzymała armia p'fska bardzo skromuy spadek. 
Chcąc mrzyjść jednak z pomocą żołnierzom po- 
trzebnijącym pomocy zdrofowaj, mowca podał kil- 
ka projektów, a między innymi į ten, że stare za- 
kłady adrojowe mogłyby być dia wojskowości, 
dla któreś komfort i nie jedne wygody są zbiytecz- 
ne, Wisiartek tego administracya musi tam być pro- 
Sta i tania. Z tych tedy powodów jako też į; dla- 
tego, że wi tego rodzańu szpitałach wzgłędnie Sa- 
natoryach musi panować wojskowy: rygor, mow 
ca mie jest za tem, ażeby do zakładów tych przyj- 
mowańny ra leczenie ludność cywilną, której wła- 
śnię do karności wojskowej trudnoby się było na- 
cięć. Podieważ wojskowość przeciętnie ma rocz- 
nie po 300 pacyertów, potrzebmńiących każdego ro- 
dzałir' zdrojowisk, przeło mowca jest za typem j|? 
„eczenia wojskowości w zdrojowiskach przez ca- 
ły rok, Wkońcu mowca postawił wniosek, by we 
zwać rząd do ‘ak nańspizszniejszego ułożenia pla- 
iu, zapomocą którego możnaby jak najprędzej t- 
częczywistnić i rozszerzyć leczenie zdrołowe w 
ermii polskiej, 

W dyskusyi zabrał głos tylko dr. Stachiewicz. 

Po. odczytaniu otrzymanych dnia dzisicjszego 
telepramów i listów z życzeniami ponryślnych 0- 
orad i po zmianie przewodniczącego, przystąpiono 
do następnego punktu porządku dziennego. 

Dr. Maryan Jakowski mówi: „O Nałęczowie, 
stanie obecnym i warunkach dalszego rozwoju tet 
miełscowości''. JOmówiwszy bisturyę Nałęczowa, 
oraz tamtejszego Zakładu, w którym podczas oku- 
pacyi były cząd atstryadki Skonfiskował maszyny, 
a przedłem ieszcze rząd rosyjski po macoszemu 
ze zdrojowiskiem się obchodził, mowca wyliczył 
braki Zakładu nałęczowskiego. Nałęczów prócz 


zapewnionej aprowizacyń, miał i ma te same bra-| 


ki, jakie posiadają zdrojowiska į uzdrowiska w 
Małopolsce. Nicktóre nawet braki Zakładu nałę- 
czowskiaągo są większe, aniżeli spotykare braki w 
zdrołowiskach w 'Małopolsoe. Jest to niezbitym 
dowodem, iż przedsitębiorczość w Królestwie poł- 
skiem, której brak nam przy każdej sposobności, 
Kmnókewiacy zarzucają daleko nie uciekła od ma- 
topolskiej... 

Następnie odczytał raierat swój dr. Zygmunt 
Damieśski: „Nasze zdrojowiska i uzdrowiska, a 
walka z gruźlicą”. 


długoterminowych pożyczek, .eweitualnie przez|y najbliższym czasie Banku Zdrojowisk i -Wzdro- 
udzielanie gwarancyi rzedowej ułatwił zaciąganie wisk, jako też wyydatniejsze į dalsze subwencyo: 
takich pożyczek w iasytucyach finansowych i nowanie polskiego Zwiazku Zdrojuwisk i Undre- 


zo ania w, tej sprawie odpowiedrich ustawi 4 za- |wisk wobec rozszerzenia agerd tagog na całą 


Iske. 
11) Zjazd uzmaje doniosłość wydawania wita- 
snego tnganu dla spraw  zdnojowisk, . uzdrowisk, 


wisk, uzdrowisk i letnisk polskich, a celem Stwo- | kąpielisk morskich I wzywa nowo. zrekonsteue- 
rzenia podstaw trwałoścł i oełowoŚci rozwoju u-|wary polski Związek zdrojowisk i uzdrowisk: ido 


waża za konieczne: 

a) zajęcie się racyonałnem zżęciem zdrołów 
mineralnych, 

b) przystąpienie to mdowy Ota? i ka- 
palizacyi, 

c) opracowarie dla każdsga zdrojowiska pro- 


najspieszniejszzgo reaktywowauła "dawenega aza- 
sopismą. 

12) Zjazd wzywa Rząd do opracowania pk- 
nów rozmieszczenia lecznic da wojskowości, 
straży pograricznej, skarbowej i połicyi państwo 
wej w zdrojowiskach, uzdrowiskach i kąpieli 


gramı i generalnego projektu przebudowy, bez | gkąch 'morskich . 


których nie może być mowy a cetowej i pomyślnej 
akcyi. 

Celem amrożliwiema  wilaścicełwm zole- 
wisk bezzwłocznego przystąpienia do powyż- 
szych nie cierpiących zwłoki prac. Ziazd opiura- 
jąc się ta uznaniu publicznej użyteczności zdrojów. 
mineralnych,  zdrujowisk i uzdrowisk wzywa 
Rząd, aby na roboty okało: 

a) ujęcia i badań Zdrojów, posiadających war- 
tość leczniczą. a więc stanowiących dobro publi- || 
czne — udzielił na tzn cel stosownych subwencył 
o wysokości 50 proc. kosztów rzeczywistych, 

b) pokrył koszta sporządzenia projektów wo- 
dociągowych i kanalizacyjnych, oraz opracowania 
programów i generaltrych projektów przebudowy 
zdrojowisk polskich, 


c) udzielił gwarancył państwowej pożyczikośm | 


zaciąganym przez zdrojowiska i uzdrowiska na 
cełe przebudowy  zdrołjowisk, a w szczególności 
na budowę wodociągów i kamalizacyt. 
3) Zjazd uważa za rzecz konieczną. zwoktńć od 
podatków państwowych  zdrojowiska t uzdrowi- 
ska oraz wille czynszawe w tychże na okres 10 
lat, po zaprowadzeriu w nich wszelkich nowocze- 
snych, koniecznych urządzeń Sanitarnych. 
Domom przebudowanym z drewnianych ta 
murowane w okresie lat 10 przedłużyć nwołnienie | 
podatkowe na 20 lat. 


13) Zjazd rozważywszy projekt ustawy ` zdro 
jowej przedstawionej w referacia dr. Dydyńskie- 
go, wyraża uznanie referentowi jako autorow? po- 
wyższej ustawy, przyjmując powyższy: projekii 
jako podstawę: do ostatecznej redałkcyt ustawy, 
Ziazd wyraża życzenie, ażzby Rząd przed uchwa- 
leniem tejże uwzględnii opinię czynników intere- 
sowanych, którzy dotąd do wyrażenia opinii we- 
zwani nie byli łub opinj wyrazić nie mręli. Cełem 

uświadomienia Rządu co do opinii powyższych 
czynników Zjazd wzywa Zarząj pol. Związku 
zdrojewisk i uzdrowisk do zebrania powyższych 
cpinii nańidalej w przeciągu miesiąca, oraz wyted- 
nanie u Rządu, aby przed ostatecznam rozwa 
niem ustawy zostali wtysłuchani specyalnie deie 
gowani dwaj przedstawiciele Związku. 

14) Złazd witając jak naigoręceń oświadczenie 
przedstawiciela Uniwersytstu Jana Kazimierza 
we Lwowie c rozpoczęciu starań o utworzeniu 
katedry klilmatoterapii i balneoterapii ra amiwer- 
syttetach polskich. 

Zjazd wyraża życzenie ażbaby Rząd jak nai- 
rychiei przystąpił do zrealizowania powyższego 

oświadczenia. 

Następnie w formie komumikatu odczytał dr. 


|Sabatowski projekt ustawy. kanałowej i wodowcią” 


wei dla. zdrojowisk i uzdrowisk. 
Po przyjęciu projektu do wiadomości, zabrał 


4) Zjazd wważa za rzecz konieczną, wszystkie głos dr. Rottenmmd przyzrając, iż obrady. wczo- 
materyały potrzebne dp odbudowy i przebudowy |rajsze i dzisiejsza Zjazdu niejedną ważną sprawę 


zdrożowisk į uzdrowisk uwolnić od wszelkich re- 
kwizycyi, zaś konieczne w 


Chot referat był rader Sumienie opracowa- wadzone z zagranicy uwo oł cła. 


ny „mim to kitu mowoów iuierpelowała referem 


5) Celem udzielania fachowej 'tsohricznej pa-| 


ta, zmewalając ge do szczegółowego wyjaśnienia rady zdrojowiskom i nzdrowiikom w spełnieniu 


mu wyświetlilv z czego nie omieszka skorzystać 


tychże spro- iako przewodniczacy seknowej komissyt zdrowia. 


Wkońcu hr. Potocki w  dłuższam piękróm 
przemówienii podroszac owocną prace Zjazdu 
dziekawa! poszczególnym delegatam, instytucyom 


Nr. 5152 „QAZETA PORANNA", 
it d. za trudy i pracę, złączone ze Zjazdzam, któ- mi. Wkońcu po przemówieniu kiiku delegatów, 
ry w pierwszym rzędzie miał tylko dobro Ojczy- | przystąpiono do wyboru tymczasowego wydziału 
zuy na oku. Polskiego Związku zdrojowisk i wzdrojowisk, let- 
isaf 7 nisk oraz lecznic. Wybory, które odbywały Się 
W wół godziny później hr. Potocki, iako prezes |kartkami przy świetle świecy, dały rastępułący 
krai Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk we Lwo- | wynik: 
wie zagajł Nadzwiyczajrce Walne Zgromadzenie Do wydziału wybrano: dra Jurasza, Jana hr. 
tegoż Towarzystwa. Potockiego,  drów Dydyńskizgo, Jakowskiego, 
aZ powodu braku swifta, wskutek strąiku pra- | Krzyżanowskiego, Wiestreicha, Nadriskiego. Le- 
cowników w esektrowmi miejskiej, zmianę statutu, | wickiego Stanisława, Rottenmunda, Praschila, hr. 
którago każdy z uczestników jeszcze wczoraj o0- | Krusemsterna i radcę Łaskiego. 
trzymał egzempłarz, po dodamu kilku poprawsk Zastępcami wybraro: dra Szymańskiego, Ru- 
uchwalono bez czytania. dzk'ego, Sabatowskiego, prot. ~ dra Nowłiakiego, 
W ten sposób „Kraj. Związek Zdrojowisk i U-|prof. dra Frankego i Augusta Teodorowicza, 
zdirojowisk we Lwłow'e* przeistoczył się w „O- Życząc wybranemu wydziałowi „Szczęść Bo- 
góro posk? Związek Zdroiewisk į Uzdrojowisk, że” do dałszej pracy, przewodniczący zamkną? 
fetnisk oraz. lecznic polskich“. pierwsze Walne Zgromadzenie Ogólno polskiego 
Zmianę tę przyjęli zebran? rzęsistyymi oklaska- | Związku zdrojowisk, uzdrowisk, lztn'sk į lecztic. 


W rocznicę mordu złoczowskiego. 


Lwów, 27. marca. |mo przypuszczenie, iż pewne instynkty w naro. 

(zet). Oszalała pod wpływem klęsk bezprzy- | dzis ruskim nie uległy zmianie mimo pracy kul- 
kładnych „armia* ruska, wyczuwająca zbliżającą |turalnej wieków długich ` -L 
się swoją haniebną zagładę — próbowała budzić Ci jednak, który h czaszki strzaskałı koba 
w sobie resztki odwagi zamie.ającej purpurą krwi | żołdaka ruskiego, mieli prawo w ostatniej chwili 
bezbronnych ofiar. swojego żywota męczeńskiego zawołać, jak ongi 
Historya powtarza się... W wieku XX-tym |zakrzyknąć potrafił jeniec bisurmański : 
Rusini, szczycący się przezwiskiem  „hajdama- Polsko, widziszże Ty nas?! 
ków“, powtórzyli tragedyę humańską w Złoczo» 
wie. Ośmnastu Polaków, których całą winą było 
jedynie, że byli Polakami, postawiono przed 


bodaj pojęcia o wymiarze sprawiedliwości. Bez 
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niezłomnymi męczennicy złoczowscy, to też na 
zwiska ich będą krwawić najszlachetniejszą pur- 
purą na kartach naszej martyrolo.ii wyzwoleń. 
czej, godne, by je hist rya przekazała potomnym 
obok patryotów, zabatożonych w kopalniach ner 
czyńskich, czy st'aconych na stokach cytadeli 
warszawsk:e, Czy wyrżniętej szlachty na Ukrai- 
nie przez „koliszczyznę*”. 

Więc uczcijmy dziś tych, co zginęli za Oj- 
czyznę, rozstrzelani na zamku złoczowskim, do- 
brem wspomnieniem. A oto ich nazwiska: Leon 
Czepielow ski uczeń gimnazyalny, Zdzisław Cze- 
pielowski urzędnik kanc., Avolf Dębicki urzędnik 
kol:jowy, Juliusz Herzog uczeń gimnaz., Rudolf 
Iłowski ko ejarz, Kaz mierz Irzykiewicz żolniera 
polski, Włodz. Klinowicz wiościanin, Stan. Ma 
zurek uczeń gimnaz., Szczepan Mixłuch włość., 
Fiotr Mokrzycki włość , Piotr Nowakowski urzę- 
dnik kolejowy, Maryan Ni'ć inżynier * olejowy, 
Jerzy Podgórski akademik, Michał Stefanowski 
urzędnik kolejowy, Adam Szemberski kolejarz, 
Edward Sze berski kole arz, Juiiusz Starke! ka: 
pitan, Stanisław Świątek kolejarz, Alfred Sym 
urzędnik kolsj., Maryan Tomczyszyn włościanin, 
i Ludwik W Iski ziemianin. 

Różne były ich sławy, ale jedno ich wszyst 
kich łączyło uczucie gorące, więc dali to, co 
mieli najdroższego, za Polskę, świadcząc tej 
prawdzie, iż dla Oj'zy ny nie żałowali oddać 
życia w ofierze wzorem tyłu najdostojniejszych 


Honoru narodowego strażnikami musieli być | w narodzie. 


Lwów otrzyma krzyż „Virtuti m 'litari"'1 


najmniejszych dowodów winy wydano wyrok po- 
tworny swojem drakoństwem wyr finowanem. 

Mało tego.. Ofiary, ska ane na zamordo- 
wanie, rozstrzeliwano w sposób bestyalski, pa- 
stwiąc się nad niemi za życia, i — jak to wy- 
kaz ła sescya zwłok ekshumowanych — nawet 
po śmerc. Niektórych zaś nieszczęśników jesz- 
cze żywyćn wrzuc 'no do wspóln=go grobu i Za- 
sypano ziem ą. Wrzucano tak, jak rzuca się kło- 
dy drzewne. 

W tych katach złocz wskich nie było ani 
krzty sumi nia, ani odrobiny wstydu, skoro wa: 
żyli się na akt, urągający wszelkiej sprawiedli 
wości i ludzkości. Trzeba zaś zarazem uprzytom= 
niż sobie, iż ow'mi „.sędziami* byli ludzie, ma- 
jący prawo zaliczać się do intel gencyi, skoro 
wśród nich znajd wał się =b. sędzia złoczowsni 
Konaszewycz, kpt. Szawała i kpt. Dobrzański. A 
iednak! jakże ci ludzie nie różnili się niczem w 
metodach postępowania od. pospolitych rezunów 
w rodzaju ciemnego chłopa Za iźniaka czy Gon- 

T! Wpsost zgrozą przejruje złowieka ra sa- 


WITOLD BEŁZA. 


(1) 


STARE OBRAZKI: 


PISIO I MISIO. 


Dwóch ich było : Pisio i Misio. Mieszkali 
na facyatce przy ulicy św. Jana, skąd im“ się 
w świt roztaczał cudny widok na srebrną wstęgę 
Wiały i opylone różem wstającego słońca siło- 
czone domki przedmieś ia Pragi. 

Dobrze im było razem — od lat tak ano- 
łem mieszkają, a choć tu i ówdzie poswarzą się 
(zaparzą, wnet podają sę ie dlone iżyą dalej — 
jak para go'ąbków — szczęśliwi, beztroscy. 

S'ancyika mał», schludnie oporządzona, lecz 
skromna. Dwa łóżka naprzeciw siebie, dwa krue 
cyfiksy nad niemi, dwa stołki i stół w pośrodku 
— to całe ich mienie. r 

O cóż się mają trosz-zyć? Stara Onufrowa 
z przeciwka zachodzi co ranek I wieczór, żgotu- 
e śniad nie i coś tam na wieczorną strawę, na 
oży drew na laminek, by wesoło ogień buchał 
i odchodzi do domu — a staruszkowie zostają 
sami. 

Wtedy to o szarym zmroku, gdy ostatni præ 
mień zejdzie z Zygmuntowej k lumny, a dzwon 
u Fary zwoła już wszystkich ne Anioł Pański, 
siadają dwaj starusz owie naprzeciw siebie i dłu» 
go, długo patrzą sobie w oczy, pykając z dlugich 
€ybuchów i — milczą 


asad”, który był urągo viskiem na prymitywniejszego 


S:ład tymczasowego Wydziału kresowego ustalony! 
Ustawa o podporządkowaniu kolei w czasie wojny interesom państwe 
przyjęta ! 
Warszawa, 26. marca. wyboru członków tymczasowego wydzłału sa- 
(PAT. 136 posiedzenie Seimu rozpoczęło się morządowego b. Galicyi. 

o gdz 11. min. 50 przed południem. Przed przy Na podstawie ustawy z 30. stycznia 1920 wy 
stąpieniem do porządku dziennego zabrał głos p.| biera Seim na wniosek rządu 6 członków oraz 4 
Diamand w Sprawie protokoiu ostatniego posie- | zastępców tegoż wydziału. W porozumieniu z po. 
dzenia. Z porządku dziennego uchwalono bez dy- | Słami amałopolskimi przedłoży! rząd swoje propo 
skusyi w trzeciem czytanitiń ustawę o loteryi kla-| żzycye i na członków wydziału proponuje pp. De 
sowej. cykłewicza, dra Jalla, Lasockiego, inż. Majewskłe 
P. Głąbiński referował uzupełnienie ustawy z | 20. inż. Pawłowskiego i dra Pazdrę, s na zastęp 

dnia 15. lutego 1920 o dafszej - |aów dra Greka, prof. Szurę i dra Longchampsa. 


k r P. Putek w imieniu swego stromiatwa zgło. 
emisyi banknotów Pia. Krajowej Kasy sit wniosek mniejszości w sprawie jednego człon- 


ka. 
Ustawę tę Izba przyjęła w druziem i trzeciem Marszałek: P. minister spraw wewnętrznyck 
czytańiu. przedkłada mi właśnie telegram p. Majewskiega 
P. Kiernik referował Sprawę ze Lwowa z oświadczeniem, że mandatu do tym 


Od szarych murów  świętojańskiej 
„Przed 
na stole tyka miarowo ze 
gar gdański, gdzieś w bocznej uliczce kłapią 
«roki przechodnia, a onł siedzą i milczą. 

Snadź wyćzarowują w duszy: całą przeszłość 


szłych wydarzeń i nieszczęsnym splocie  dziejo- 
wych przeznaczeń. 

Śmiała się z nich Warszawa — kochała 
ich Warszawa. Każde jej dziecko mogło ci wska- 
zać owych dwóch staruszków, wolno kroczący.h 
pod ramię, a choć ne każde znało mąże ich 
nazwiska — Pisio i Misio było czemś tak popu- 
larnem, jak ów Staś ieszczęśliw/, co to z mi. 
łości z: arycwał, a chodząc zawsze w damskim 
kapeluszu, kilka kotków, w suknie ubran: ch ob- 
nosił po ulicy, żebrząc u przechodniów na mleko 
i bułki — dla kotków swoich. 

I to poceszna byla figura. A mimo to 
wszystko otocze:y był jakąś nadzwyczajną czcią 
(jak jaki szecowny zabytek muzealny) — i schow 
dzili mu ludziska z drogi, szanując w nim ten 
jakiś skam'eniały ból, do warg bladych przywar» 
ty, boć to caie dziwa.two — bólem jeno było... 

Bywało — o szarym śŚwcie, gdy zegar 
zamkowy wydzwaniał zwolna piątą godzinę, idą 
ku Farze Pisio i Misio i Staś ze swymi kotkami, 
a przechodnie serdecznie ich witają i nie dziwią 
się wcaie, gdy, podczas uroczystej ciszy mszy 
r.nnej, koc'ska znagła miauczeć poczynają, — 
bo Staś wnet ich ugłaszcze, wsuwając im w roz 
darte pyszczki po kawalątku bułki. 

Lubili się ci trzej. Co rano — około 10-tej 
— wchodził po krętych schodach na facyatkę 
Stać ze swymi faworytami i rozpoczynała się 
długa gawęda o wszystk em i o nic'em (ot, jal 
to zwykle bywa u starych) przetykana westchnie. 
n ami przeszłości i narzekaniem na dziś. _ 


(Ç. d. n.) 


Cisza. 
katedry płyną jakby zduszone dźwięki 
oczy Twoje, Panie“, 


ojczystą, wiejącą z ciemnych tynków Sta eg: 
Miasta i na strunie farnego organu (co się tak 
up rnie poprzez szczeliny okien wciska) śpiewają 
pieśń minionych pokoleń, wtłaczając w nią wą- 
tes dziejów własnych i wspomnień własnych. 

Pisto i Mistos Tek ich rubasznie Warszawa 
zwała, tą etykietą przylgnęli do jej sędziwych mu- 
rów przeszłego stułecia, a nawet amień grobo- 
wy na powązhowskim cmentarzu mówił przecho- 
dniowi, że tu w Bogu spoczywają dwaj wierni 
druhowię, których społeczność warszawską na- 
zwała Pisio i Misio i ten pomnik postawiła. 

»Nie-pytej, kto on : a zacni byli obywatele, 
a jak próżność z: tycla nie była ich udziałem, 
tak też i nie będzie po śmi:rci podumaj 
chwilę, a odchodząc zńów za ich dusze Zdro 
waś Marya“, D : 8 
U dołu wyryte duże ręce splecione — mia- 
ły być symbolem ich uczuć. - 

Bo też wyjątkowa to była przyjaźń, jak też 
oryg nalni by: ludzie. Historya Warszawy oby 
czajowo-towarzyskiej zeszłego wieku nie zanoto- 
wała więcej podobnych tyców. 

Sam tnie przeszli przez całe stulecie, uno- 
sząc ż sobą do grobu ten kawał t adycyi, ja b? 
brutalnie odłupanej od szarych tynków, tradycył 
nienowrotnej, zagubionej auzieś w wirze przy- 
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czasowego wydziału samorządowego przyjąć nie 
może, i że zawiadamia o tem równocześnie klub 
e. P. S. Wobec tej rezygnacyi 


przyjęto przez aklamacyę listę rządową, | 


aa którą zgodziła się także komisya, z wyjątkiem 
o. Majewskiego, w miejsce którego klub P. P. S, 
przedstawi innego kandydata, 

Przystąpiono następnie do sprawózdania KO- 
misy| skarbowo-budżetowej o ustawie w przed- 
miocie nadzwyczajnego dodatku do tymczasowe 
ga zasiiku dła inwalidów wojskowych. Rząd pro- 
porował podwyższenie dodatku o 100%, komisya 
uznała to jednak za niewystarczające i wnośż o 
podwyższenie o 300%. Ustawę w brzmieniu ko= 
misył przyjęto w drmgiem i trzecióm czytaniu, Z 
kalei przystąpiono do sprawozdania komisyi skar- 
bowo-budżetowej w Sprawie zmiany art. 2. usta- 
wy z 27. stycznia 1920 dotyczącego dodatku dro= 
żyźnianego dla urzędników. Ustawę przyjęto je- 
dronyślnie eń błoć w druglem i trzeciem czyta» 
oin 

Izba przystąpiła następtie do sprawozdania 
komisyi wojskowej ł komunikacyjnej w Sprawie 
astawy 

o kolejach w czasie wolny. 


Idzie o podporządkowanie w czasie wojny. 
wszystkich kolei żelaznych interesom obrony pań- 
„stwa. Z chwilą ogłoszenia mobilizacyi prywatne 
przedsiębiorstwa kolei żelaznych przechodzą pod 
zarząd aministerstwa kolei i jezo władz, i stają 

się organami wykonawczymi ministerstwa. 

P. Wł, Grabski (z Gniezna) zaznacza, Że podo- 
bne ustawy obowiązują już w innych państwach. 
Ustawa niniejsza spotkała się z pewnym sprzeci= 
wem, zwłaszcza ze strony kolejarzy, którzy nię- 
słusznia przypuszczają, że ustawa została stwó- 
tzona ad hoc. Mowca z naciskiem podkreśla, Że u- 
stawa wniesioną została jeszcze dnia 27, stycznia ! 
1920 i jest koniecznością państwową, albowiem 
w czasię wojny pańs(wo musi mież re broń w ręku. i 
Mowca prosi o uchwalenie ustawy w myśll u- 
chwały większości kemisyi, podkreślając, ża mi- 
nisterstwu wojny i naczelnemu dow dl4twa bardzo 
zacży ma uchwaleniu tej astaw y. Ls*'ewa ta nie 
rwreca się przeciwko ko'ejarzam polskim, zabez- 
pieczą na omiast koleje na kresach, gdzie iest wie- 
lu kolejarzy narodowości nie „olskicj, 

P. Moraczewski wystżruje przeciwko ustawic, 
i propomupje wreszcie, aby odroczyć sprawę da 
ostedzeń pośw 'atecznyich 

P. Michałąk oświadcza się przeciwko ustawie. 

Marszałek podaje do głosowania wniosek od- 
raczający p. Morączewskiego, W głasowaniw [ze 
ba wnłosek ten odrzuciła. 

P., Labeda oświadcza się imieniem swego khu 
bu za ustawą. — P. Łafńcucki popiera wniosek p. 
Moraczewskiego. —.P. Anusz wykązuje, że usta- 
wą należy traktować z punktu jej celowościi. = 
P. Hausner stwierdza, że ustawa da tylko brań do 
aak komunistom i oświadcza się przeciwko-usta- 
wię, — Minister Leśniewsli wyjaśnia, że ustawa 
została zaprojektowana główmie ze względu na 
położenie nasze na kresach wschodnich, gdzie e- 
iement kolejarzy nie jest zupełmierpolśki. Minister 
proś o pszyjęcie ustawy. — P. ks. Nowakowski, 
opierając się na rozmowach z kołełarzami, oświad- 
cza,; że kolejarze nie są tak uprzedzeni de ustawy, 
dak %o przedstawiali niektórzy poslowie. P. Haus- 
ner proponuje odesłanie przedłożenia z powrotem 
do komisyj, Wniosek ten Izba odrzuniła. Po prze- 
mówieniu sprawozdawcy p. Wi. Grabskiego z 
Gniezna, Izba w głosowaniu przyjęła tylko popra- 
wkę p, Rajcy w sprawie kolejnaści powoływania 
Kolejarzy do służby, a więc najpierw samotnych, 
potem żonatych bezdzietnych itd. Następnie 

przyjęto całą ustawę 
„7 Na wniosek p. Grabskiego lzba głosowała w 
sprawie odbycia trzecłego czytanła ustawy, pezy» 
jetej bez zmiany w drugiem czytaniu. Ponieważ 
przeciwko temu wnioskowi zaprotestowało więcej 
niż % posłów, trzecie czytanie ustawy odroczono 
do jutra. — Na wniosak p. de Rosseta 

Izba lednomyślnie zgodziła siłę ma udzłełenłe 

miastu Lwowu krzyża Virtuti Militari, 


a 


„QAZETA. PORANNA", 


Ministerstwo Skarbu wniosło projekt ustawy 
skarbowej za czas od 1. lipca 1919 do 31. marca 
1920 i od 1. kwietnia do 31. grudnia br. wraz z 
planem gospodarczym za czas od 1. kwietnia do 
31. grudnia. 1920. Na tem obrady zakończono. 

Następne posiedzenie jutro, o godz. 10. rano. 


JAK DŁUGO POTRWAJĄ SEJMOWE FERYE 
ŚWIĄTECZNE. 


Warszawa, 26. marca. 
(PAT.) Konwent Sgnitrów pod przewodni- 
dtwermr marszatka Trąmpczyńskiego postanowił, 
iż piarwsze zebranie Sejmu po feryach ma się od- 
być we wtorek, dnia 20. kwietnia br. 
W: a, 26. marca. 


„(PAT.) Komisye, komstytucyśna, budżetowa i 


współdzielcza rońpocziią swe prace ta tydzień 
prai zebraniem się Sejma po feryach Świątecz- 
tych. > i 


A a. a DE 


Ne. 3152, 


DWAJ PRZYJACIELE! 


Pan X.. nabyrwszy najdroższe obuwie, postą* 
nowił odbić sobie zbyt wieiki wydatek ma paście, 
i zaczął używać fakiejś mieszaniny dlatego tylka 
iż byłe tańszą. 

Pam Y., jako cztowiek przezorny, kupi sobie 
obuwie najtańsze, pastę natomiast jak najdroższą. 

Gdy spotkali się po pewnyin czasie, obuwie 
pana X., lubo bardzo drogfe, miało wygląd bardziej 
niż opłakamy, obuwie zaś pana Y. błyszazało ła” 
Śnięj, niż najpiękniejsza zorza. 

A dlaczego? 

Bo p. X. robiąc drobnz oszczędności na pa- 
ście, zniszczył nią kosztowi: swe buwe, p. Y. 
zaś, uszlache'nił miejako i uodporni tanie Sw: o 
buwie wybctną pastą ZORZA 

Kr. jowej Wytwórni Chctoicznej L GFYRA 

Warszawa, Ogrodowa Nr. 46. 
Przedstawiciel na Lwów: 
|. TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK I S-KA 
UŁ Sykstuską 14 21089 


Nieprzyjaciel bombarduje Płoskirów i Derażnig! 
EXZOMUNIRAt SZTATU gen oralnego. 


Warsztwa, 26. mamca. 

(PAT) Wzdruż Dźwiny i Berezyny utarczki 
patroli wywiadowczych. Na Polesiu nieprzyjaciel 
po przeęgnupowaniu t uzupełnieniu, nowemi siiami 
rozbitych w poprzednich walkach oddziałów, wy- 
kazniąc niezwykłą uporczywość, Wiemy? zrowu 
na najważniejsze punkty tego odcinka, sztunnując 
kilkakrotnie w ciagu 22, 23 ; 24 bm. nasze pozycye 
pod” Sieliszkami przy linii kolejowej Rzeczyca— 
Kalenk: wcze į wsią Habnoje. Ataki każdorazo- 
wo były powzedrane OeieM Í Drzy 
ażyeji miejscowen pociagów pancernych, z któ- 
rych dwa zostały rozbite celnym ogniem raszej 
artyteryi. Równocześnie nieprzyjaciel posuwał się 
zə swoją flotyłą bojową z pod Gzamobyła w stro- 
mę Narówki. Atak udaremnioro celrym ogniem 
artyteryi. Niewyczerpane w swojej odporności 
oddziały nasze, odparty: wszystkie natarcia, celem 
zaś niedopuszczenia do zowej koncentracyt bob 
szetvików, przeszły do akcyi wypadowej na ca- 
łym froncie, wypędzając załogi bolszewicki: ze 
wsi swego przedpola. Na Wołyniu w dniu wczoraj. 


szym jeszcze raz o godz. 9 rany w zaciekłym: atam 
kw uderzył nieprzyjaciel z Miropola. Walka w 
krótkim czasie ogarnęła całą linię Słuczy. Natar= 
cie bolszewickie załamało się jednak pod komim- 
atakiem naszych oddziałów. Na przedpoła Olew- 
Ska nasza grupa wypadowa d padła w rejonie 
Sławeczna coiającego się po nieudanym wczoraj- 
szym ataku nieprzyjacietą, i w krótkiej wa ce, za» 
dając mu dotkliwe- straty, wyparła go bardziej na 
wschód. Nie dając za wygranę. próbował n:eprzy» 
jaciel jeszcze raz przełamać nasz opór. — Na Pio. 
dołu atakował na Nawą Sieniawke j Nowokonstan 
tymów, jednakże zdecydowanym atakism naszym 
i energiczne prowadzonym marewreti celem Oce 
cięcia łewego skrzydła a'akujęcej grupy bołsze: 
wigkiej zmaszony był do odwrotu, pr zostawiałąą 
wielu rannych i zabitych na polu bitwy. Aeruaw 
ry bolszewickie kilkekrotn e bombandowały Ploe 
skirów i młasto Daraćnię. Jednccześnie dworzec 
w Deraźni ostrzełtwany: był tmiąęcymi pociskami 
gazowymi artylerzychimi, 
; Kuliński, 


Porozumienie łotewsko-estońskie osiągnięte! 
Łotwa proponuje rządowi sowietów rokowania! H 


Ryga., 26. marca. 
(PAT.) Na konferencyach łotewsko-estońskich 


ienie.. Tego samego. dnia dpisamy został 
układ, który w ciągu dni 14 ma być ratyfikowany 
przez rządy łotewski i estoński. Minister spraw 


zagraniczyych zamierza w nabPższym czasie wy 
słać do Cziczerika telegram z zapytaniem czy 


«| które" zakończyły się 22 bm., osiągnięto. zupęlne ji ktody Łotwa bedie mogła rozpocząć pertrakta.: 


cme ze sowietami. Łotwa pronomi: 


w tym cgi 
Moskwę. it T 


Rosya nie myśli o zmianie systemu rządu sowietów! 


Kraków, 26. marca. 
(PAT.) Radio z Wiednia. Berliński „8 Uhrblatt” 
podaje weie kopenhaskiego „Sozłałdemokrat", że 
rosyjski ministr spraw żazranczrych w odpo- 


sowiecka w ostatniej swojeł propozycyi mpokojoe 
wej do Ameryk! oświadczyła, że gotową jesi 
wprawadzić w Rosyi zasady mieszcząńskodemo+ 
kratyczna, oświadczył, iż Rosya wcale rie ntyślą 


wiedz! na zapytanie tego dziermika. czy Rosyalo zmianie systemu sowietów. vå $ 


NADESŁANE. 


SZEDOTAŃ do włosów 1 do fak, 


„_ grzebienie ppa ej Log 
PERFUHARYA „ALBA $ mAŁICKA 


BAŁICKA 31% 

21053 

Dr. $. OBERLAENDER 

ord. w chorobach dróg moczowych, skórnych'i wenerycz. 

plac Smolki la, Il, p. 214% 

Dr. G.RYDZEIWSEI 

b. lekarz Warsz. azpit- św. Łązarza. choroby akórne wene- 

ryczne i moczo-płciowe uł. Sapiesy 61, od g. 4—6. 21484 
Specyalista chorob skórnych i weRatycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


ykótuska 17, erd. od 8—S 1 od 12 -4. 21408 


a. 


„A. POL LO 


W 0d niedzieli NA 
JGLCE KCMDR 
CHRYSTUS g 


MĘKA PAŃSKA 


Przecudny włos!'i film „Cines“ w 8 
częściach zodpow ednią ilustrącyą uż. 


e q 567 
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Nie rekonstrukcya lacz dymisya gabireiu Bauera| 


„GAZETA PORANNA". 


Powodem ost:e o przesilenia sprawa min. Sch.fferal 


Wieleń, 26, marta. 

(PAT.) BK. z Berlina. Jak donoszą dzienniki, 
4astrwają się w kwes'*yi przekształcenia gabimetu, 
która węzęraj popołudniu była "uż prawisz zała- 
twiow n we trudnosci. Zwięzek stowarzyszeń 
zawodowych zażądał usunięca ministra Schiffera 
í zapowiedział ra wypadek gdyby zawodowy 
iwiązek robotników olbstawał przy swoich żąda- 
mach, wys'apienie» mmistrów. demokratycznych, 
do czmnaczałoby koniec koalicyi. Dziś zbiera się na 
posiedze e 'kemisya międzyfrakcyjna i przedsta” 
wiciele stronnictw zawodowych, na  którem to 


Wiedeń, 26. marca. 
(PAT.) „Naves 8 Uhrbiatt' z Berlina. Sprawa 
ministna Schiffera wywołała cstre przes lenie za- 
bmetowe. Związki robotnicze  obstawały przy 
swoim projekcie przeciw pozostaniu Schiffera w 
gabinecie. Do tego stanowiska przyłączyła się 
frawcyz stcyalno-demokratyczna. Tylko demokra- 
ci sprzeciwili. się tem aby inne frakcyz mięszały 
się w wewnętrzne sprawy partyjne.. Ostatecznie 
sytuacya tak Się zaostrzyła, że prezydent Baner 
widział się zmuszony podać się do dan syi. 
Beriin, 26. marca. 


posiedzeniu Schiffer ponownie przedłoży sprawo- PAT.) B. Wolffa, Cały gabinet podał się do 


zdanie œ śwojej dzłała.nośc w  czasiz 


Kappa. Od wyriku tego posiedzenia zależeć bę-|zwcłane na dzłś, zostało. 
stowarzyszeń zawodowych Rzeszy nie zdecydował się jeszcze, komu powie- 
obstawał przy swoich żądamiach czy też | misyę utworzenia nowego gabinetu 


dzie, czy związek 
będzie 
n.e. 


rządów |dymisyi. Posiedzane zgromadzenia narodowego, 


odroczone. Prezydent 


-Á 
Koaľcya pozwa'a na obsadzenie Zagłębia Ruhry! 


Wiedeń, 26. marca. 
(PAT.).„N. Fr. Presse" z Paryża. Z kół an- 
cielskch i amerykańskich słychać, że koalicya 
zgadza się pod pewnymi warminkami na 'wWpĄsZCZE- 


nie do Zagłębia Ruhr 100.000 wojska. Gdyby wot- 
ska te nie wystarczyły, mają ż mierze Angli, 
Francyi i Belgii uczes'niczyć w operacyach dla 
zaprowadzenia porządku. 


zz ONA 
W Zaglęb.u Ruhry przyszło do porozumien a między rządem o robot 


Paryż, 26. marca. 
PAT.) (Havas) Z Berfina donoszą. że w Za 
ałębiu Ruhr przyszlo już do porozumienia pomię- 
dzy przedst wicielamj rządu 1 robotnikami. Rząd 


zgodził się, by armit robotniczej powierzono wy- 
łączne baczerie nad utrzymaniem porządku, by 
przewistawicięty syadykatów uczestniczyw w rzą. 
dzie, oraz aby zaprowadzono socyalrzacyę kopalń. 
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kają miasto i miasteczka i mo-dulą żydów w 
straszny sposób. Te same osoby opowiadają o 
strasznych szczegółach chorób zakeźnych, ni zczą* 
ych e.łą iulnoś . -W Tambowie wystrzelano 2 
a'a inów, maszynowych 500; drobnych +dzieci 
umie zczonv h w ochr nce bolszewickiej, z któ- 
rych część chorowała na .nosaciznę. Dla braku 
lekarzy i lekarstw celem położenia tamy zarazie 
wys rze ano dzieci. Szereg świadków tego mordu 
dostało pomięszania zmysłów. 


PPOR OCT E A a 
I 4 Kazimierz Chłędowski | 
pO NEWW S a m. 

i Wiedeń, 26. marca. 

(PAT) Wczeraj w'eczorem: zmarł tu b. mini- 
ster dla Ga.icyj Kazimierz Chłędowski w 80 roku 
życia. 

LJ 

Kazimierz Ohłędowski, ur. w roku 1843 w Ga- 
icy , rozpoczął swą karyerę polityczną jako wrze- 
dnik namiestnictwą we Lwowie. Przechodząc sze- 
teg jaj stopni zostaje w r. 1899 ministrem! dla Ga- 
licyi w gab rede hr. Clary Aldringena. Odtąd nie 
(puszcza Wiednia jako stałego miejsca zamieSze 
kania. Świetną swą działalność na polu twórczo- 
Sc literacko-naukowej zaczął wcześnie Już w 
roku 1864 zamieszcza pierwsze swe prace histo- 
Tryczne w „Biblictęce Warszawskiej”, od roku 
1867 jest s'ełym współpracownikiem „Przegłądu 
Polskiego", ozas laige go rozprawami z dziedziny 
ekonomii politycznej. Najświetniejszy jednak okres 
łego twórczości przypada na ostatnie dziesiątki 
lay tego pracowitego Życia. „Sienna“, „Dwór w 
| Ferrarze“, „Rzym renesansu i barooca* 4 długi 
|szereg innych dzieł oślniewających zarówno eru- 
idycyą jak i błyskotirwością, świetnością stylu to 


O W A r A F # A 
| maem, |WpłaSNOŚĆ już nie elty umysłowej społeczeństwa, 


LUDENDORFF W SZWECYJ. | 
Paryż, 26. marca. 
(PAT.) Havas ze Sztokholmu. Tevgram Z 
Mamoe podaje. że Ludemdcr mial przybyć DO 
cajemmie do Szwscył. i 


W BERLINIE SPOKÓJ ZUPEŁNY. 
Wiedeń, 26. marca. 
(PAT.) BK. z Berlia. W Berlinie panuje Spo” 
kój zinelny. Zaniepokolerie wywółnią tylko woj- 


jtrywamą przez radę ministrów. W każdym razie 
w majbiższych dniach mota zostanie wysłana. 


KOMITET POMOCY DLA OFIAR GWAŁTÓW 
CZESKICH. 
í Warszawa, 26 merca. 
trelet.) (m) Medenan ([Oduchowski organizuje 
komitet pomocy dla Polaków, którzy padli ofiarą 
gwałtów czeskich ra Śląsku Cieszyńskim. 


"lecz szerokich jege warstw. Z zaletami pióra śp. 
|Kazimierzą Chłędowskiego, tako publicysty miali 
| sposobu. ŚĆ zapoznać się nasi Czytelnigy ga la- 
mach raszego pisma (przypominamy wypowie 
dzenie sę w sprawie ekspresyonizmu). W- zmar- 
jłym traci Polska niezwykle wybitna umysłowość 
'o subtelne a wysokiej kulturze jednego z majwy- 
bitniegszych znawców sztuki i jedro z najwybitniej- 
szych piór w Polsce — tem boleśniejsza ła stratą w 
pa odbudowy całokształtu życia ż psychiki 
marodu. 


radbychone i oo do których jęszczę ne wiadomo, 
jl. to rozbrojeme ma być przeprowadzona. Dy- 
visye marymarska, która ucząstniczyła w zama- 
cu, ma być odtranspottowana do Szlezwiku 1 fiol 
sztyra, i tam na mieisot rozbrojona. Ałarmujące 
ezłogkk o nowych planach zajiąchowych -tego 
atzia wojskowego trważają Koła rządowe za 
r :eUZaSsąd Ty OE. i , z 


Io } a , A 


Gdzie rewolucya? 
W „TOKIO KRĄŻA POGŁOSKI 0 REWOLUCYJ 
W CHINACH, 


„. Wiedeń, 26. marca. 
(FIAT.) BK. z Amsterdatmii. Jax. dziennki dœ 
w%żza-z Tokio, krążą tam p głoski o rzwolucyi 
w Ch'hdch, Na wszysikir liniach chłfskiej kolet 
wećliocn ej prmuje strałk, mający charakter bol- 
szewiki. Tysiące żołnierzy powróciwszy z- armil 
sawiezkiej piordrowały po dr dze do Chin miasta 


suheryfske, zostały łednak wkońcu nad eraricą | 


ohrńska rózbrajone. 


CHIŃCZYCY W ZAMIAN OPOWIADAJĄ O 
ma POWSTANIU W. JAPONII. © 

8 Amsterdam, 26. varca. 
"_ (PAT.) Ze źródeł chiństćch nadchodzą wiado- 
mości o ruchach powstańczych w Japonii, , Nte 
wiadomo’ jeszcze, czy ruch ten objąf cały kraj, 
azy też jest lokalnie ograniczony. Spodziewać się 
uaaży upadku c zbińetu. 


" ODPOWIEDŹ NIE ZOSTAŁA JESZCZE 
WYSŁANA. 


I Warszawa, 20. marca. 

OPAT.) Minister spraw zagranicznych Patek 
w rozmow e z dziennikarzami zaprzeczył katego- 
cycznie jakoby rząd polski wysłał ocpowiedź na 
notę bolszewicką. Sprawa będzie ieszcze rczpa- 


Warszawa, 26 marcą. 
(Telef.). (m) Generał Latnik zamianowany zo- 


stał ostatzcznie de.egatem rządu polskiego przyj. 


misyi płebiscytowej w Cieszynie. 


W- PRZEDEDNIU. ZLIKWIDOWANIA STRAJKU 
W ZAGŁĘBIU. 
marca. 


; „Warsząwa, 26. 

CTefef.) (m). Premier Skulski odbył wczoraj 
konłeróncyę z przedstawicielami P. P. S. i zgodził 
się-na rozpoczęcie rokowań celem zlikwidowania 
strajku w Zagłębiu, który w. odpowiedzialnych 
kołach socyalistycznych znajduje coraz więcej 
przectwników. Sprawa znajduje się podobno na 
dobrej drodze i jest nadzieja, że strajk wywołany 
przez  nieodpowiedziałnych  agitatorów będzie 
wikrótce ukończony ` 

. CZEJ 


FRANCYA ŻĄDA ODDANIE KONSTANTYNO: 
'- POLA TURCYI. 


r > Paryż, 36. marca. 

(PAT.) Prozydemt mónistrów zawiadomił. ko- 
misye da spraw zagrśiicznych, Izby. dzputowa- 
nych, że Francya życzy sobie pozostawienia Tur- 
ków w Konstantynopolu, że przenia wośrości: c'e- 
sne, tudzież zapewytńenłia praw Frarcyi w Małej 


Jak wygłąda „raj“ bolszewieki. 
zaa Warszawa, 26. marca. 

(Felef.) (r ) Osoby przybyłe s Rósyi do 
Wilna opowiadają o atrasznych pogromach urzą- 
dzonych w niektórych miejscowościach rosyjskich 
prz”z uzbrojonych żołnierzy rosyjskich i przez 
chłopów na ludności żydows iej. W miejscowo. 
ściach tych żołnierze i ludność «buntowała się 
przeciwko rządowi sowietów i czerczwyczajkom. 
Dochodzi do tego. że żołnierze i chłopi zamy” 


[0 pumieścimy: w najbliższych dniach. 


NADESŁANE. 
LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. med. Jakób GROB 


Lwów, Leg onów 37 (Karola Ludwika). 20845/ 


APOLLO 


Dlą tych, Którzy dotąd nie 
mieli sposobności ujrzeć 
nieśmi:rtelnego arcydzieła: 


Veritas U 


Dziś po raz osfafal 
wz bwowie! is 


JakKtów z prolog em! 


Mia May "<w" 


roli. 

Specyalistą chorób skórnych i wen rycznych 
Dr. A. SCH WAR Z 
sekundaljusz szpitala p:wszechn. przeprowadził się ny 

u. Słowackiego 4 iw gł poczty). 2143 


| 


Nakro'vg'a. 


+ 


Antoni releśnicizi 
Notarynsz w Delatynie, 
zmarł dnia 18. marea 1920 r., przeżywszy lat 63. A 
Zmarły był znamy w szerokich kołach lwowskich 
jako niestrudzony w swych obowiązkach notaryusz, dłu: 
goletni członek Izby notaryalnej i najlepszy kolega. Po- 
zostawia po sobie szczery ża. przyjaciół i znajomych. 
Zmarły osierocił dwie córki i syna. 21 
Niech Mu ziemia lekką bądzie! 


556 


| 


KRONIRA 


. Repertuar teatru mielskiego. 

W sobotę, 27 marca o godz. 3-ciej posol. po 
raz ll-ty „Wąsy i peruka“ kom. w 3 aktach J. Ko” 
rzeniowskiego z pp. Trapszo, Niemiryczówuą,. Pil- 
krowa, Żmïłewską, Batogowskim, Rydy ńskim, 
Larewiczem į Bieleokim. 

W sobotę, 27 marca o godz. 7-mzj wieczór Go 
raz ll-ty „Eros i Psyche“ opera w 5 obrazach L. 
Różyckiego. i 

W niedzielę, 28 manca o-godz. 3-ciej popol. no 
ray 10-ty „Asystent“, sztuka w ` aktach Gabryeli 
Zapolskiej w mezmienionej obsadzie. 

W niedzielę, 28 marca o godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w Wenecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa 
w ubżezmienionej obsadzie. : 

W poniedziałek, 29 marca o zodz. 7-ej wiecz. 
po raz pierwszy „Saul Król“, dramat w 5 aktach 
(6 odslomach) Edwina Jędrkiewicza z p. Rydew- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
Frączkowskim, Barwińskim, Kozłowskim, Michu- 
łowiczem, Ołkornickim. Ratschką, Batogowskim, 
Bieleck'm, Wiland, Żmftewską, Czakim, Larewi- 
czem, Romanem, Hierowskim, Rybicka. 

—— 
Repertuar Teatru wodewiloweza. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiero 

ul. Lestonów |. 1). 2032 

Od soboty 27 marca do środy 31 marca o godz. 
7.30 wieczór: Tańcz małorosyjskie Wittichowa i 
Nowiaki; telepata Rolf Neison Z.trig, rozwiązuje 
morderstwo; operetka „Małżeństwo z reklamy”; 
Dracowa wyikonuje czandąsza i sztajerka. 

W miedzielę 28. marca przedstawienie go połu- 
dniowe o godz. 4-tej. 


Dzisiejszy numer „Gazety Porannej" za- 
wiera 10 sirom f 
začu dr. K. Galecki ócił 
Gen. dol. r dr. K. Galecki- pawrócił wczo- 
raf rano z Warszawy do Lwowa. —  " 
Dyrekcyą kolei państwowych «e Lwowie ko- 


mumikuje. Z powodu przerwy między Kłodnem al: 


Rudańcam wstrzymuje się- ruch pociągów osobo- 
wych na sziaku kwów—Sktojanów i Sapieżanke— 
Krystytyópol przypuszczalnie na 72 godzin. | 
Ministergtwo zatwićrdziło uch walę Wydziału 
cła: tytiulara= A> nadewycz: tira Korczyńskie- 
go veniam lege "z zakrasu medycyny wewtętrz- 
nej gm Uniwersytecie Jagiellońskim. 
amunikat teatralny. We czwartek, piatek | 
sobotę 1, 3 3 twietnia kasy teatralne będą otwar. 
te tylko w godzinach popołudniowych. * 
Staraniem Uniwersytetu Ludowego -odbedzie 


Począjitk o gadè. 7 wieczór. i i 

Przedstawiegia przy świetle pałtowan. Dy- 
rekcya: teatru wodewilowego donosi nam, ġe w 
cazię braku światła etektrycznago, od dziś przed- 
stawienia odbywać się będą przy Świette matto- 
wem- podobnie jak w czasie ostrzełłwania nqlasta 
przez Ukraińców. | 

(—) Padła z gPdu me ufey. Chada Silbermann, 
liczgca 20 lat, bez statega zajęcia zemdlała Wwczo- 
raj z głodu na ul. Cebulnej. Pogotowie ratunkowe 
odwiozlo ją do szpitala. l | 

(—) Kradzieże ziemniaków. Do zamkriętd pi- 
wnicy realności przy ut. Kochanowskiego mmionej 
nocy» dostali się po wyłarnaniu krat w okcie zło- 
dzieje i skradli na szkodę trzech lokatorów 700 


kg. ziemniaków, Dozorcy zaś 2 karty. Kmradzieżą; wiedział : 


„GAZETA PORANNA, 


piwnicy realności przy ul. Kętrzyńskiego Ł 14] 
skradziono «a szkodę Stefana Gcrgoscha 200 kg. 
ziemniaków i 500 kg. węgła. 

(—) W zakładzie aprowizacyjnym „Nuza* 
Skradziono wczoraj Wacławowi Mokrżycktemu, 
raczelnikowj poczty w Tlumaczu z kieszeni pahta 
portfel z 4:400 mk. pol. oraz kwit na zapłacone w 
„Niuzie'* 30.000 mk. Skradzione pieniądze . były 
własnością urzędników pocztowych z Tłumacza, 
którzy: dali je Moknzyckiamu na zakupno wiktua- 
łów. 
(—) Udało się. Na pl. sw. Teodora z pod ksłą- 
żki leżąceł ra ładzie zginął wczoraj Fryderykowi 
Kiimmelowi płk banknotów w łącznej kwocie 
1000 koron. Poszkodowany  podejrzewając © tę 
kradzież Katarzynę Trusz, spowedawał jej aresz- 
towanie. Z aresztowarą, nie przyznałącą Się do wi 
ny, na inspekcyi połicyi spisano protokół i miano 
ją odesłać do aresztów. W czasię, gdy: wyszedł 
komisarz do drugisgo pokoju po ondymarsz Tru- 
szówna skorzystała z chwitawej nieobecności ko- 
misarza t przez okno zbiegła... z policyi. 

Kluby małżeńskie. „Więcej małżeństw ł woze- 
Śniejsze małżefńistwa!'* — oto hasło, słyszane dziś 
we wszystkich krająch, uszkodzonych przez woj- 
nę. Postutąt tem znajduje silną przeszkodę W 0- 
bscnem ciężkiem położeniu ekoqomicznem. A je- 
dnak i w dzis ejszych czasach wielu mężczyzn nie 
żeni się głównie z powądu braku znajomości i bra- 
ku Sposobnośc poznania odpowiedniej towarzy- 
Sziki. Celem usunięcją tej trudności pewien pra- 
vyczny Anglik, January Montimer, proponuje za- 
*fadarie klubów mięszanych, -dla mężczyzn i ko” 
biet. Wlasnie w wielkich miastach, ludzie żyją 
często samotnie i istnieje tendencya odosobniania 
się płci. Panie i panowie uczęszczają do osobmwych 
klubów. W- klubach m eszarych damą byłaby spo- 
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sobnóść wzałemmszo poznana się, w wielu: gmi- 
nach zaś należałoby założyć urzędowe biura poo- 
śradzictwa w zawieraniu małżeństw: 


KOMUNIKATY. 


Odczyt. W niedzielę dnia 28. bm. o godz. 
11. przed południem wygłosi a'c.ilękt Maryan 
Osiński w lokalu Wystawy architekionicznej od- 
czyt na temat: „O .budowa naszych domostw 


w charakterze swojskim*. 21553 
—J) == 
JENTYSTI JÓZEF RAPPAPORT 21586 


przyjmuje — jzk dawniej — ul. Ko„ernika 3. 
—o— 
INWAŁIDOM, kalekom i cierpiącym na nogi 


poleca się Pierwaz rzęiny Zakład obuwia ortopedycznego 
L. Nowosada, Lwów, Słowack. ego ©. naprzeciw 
głównej poczty. L.czn: polecenia i świadectwa P. T, 
karzy-specya istów. 21 
-—q— 


CZYTAJCIE! Nabyć możn: urządze'ia 
gorzelni. Tow agrarno os:dnicze Spó ka z ogr. 
odp. Lwów, Halicka 21, ma do sprzedania czę- 
ściowe "urządzenie gorzelni w Rykowie, powiat 
Złoczów, stacya koleiowa Zarwenica. W szcze- 


gólności: za iermia żelazna na 47 HI. bez wę- 


żownicy, nowy parnik Henzsgo 35 Hl., piuczkare 
nia kompletna na 7 HL z czerpakami na łańcue 
chu, kocioiek na wodę, nowy kocioł parowy (je- 
den rok używany) wagi 100 q. 7 m. długości, 
o średnicy 1:60 m. z p łnymi rurami fabryki 
Brett w Ottynii, czę ci transmisyi i rury, liwela 
z kołem rozpędowem od stabilki i tłokiem, 
zbiornik na wodę 10 "HI. dwa stare kotły, w 
końcu komin z blachy ż:laznej w zupełnie do- 
brym stanie. Powyższe urządzenie oglądać mo- 
żna na miejscu za p przednim zgłoszeniem się 
w Dyrekcvi Towarzyst'a. 21519 


Vivant sequentes! 
Hojny dar dla żołnierza polskiego * 
Ziemia dla obrońców kresów wschodnich |! 


Towarzystwo agrarno- osadnicze, . Spółka 
z ogr. odp., Lwów, Halicka 21, przeprowadzając 
parcehkc'ę dóbr Rażniów w powiecie brodzkim, 
wydziela z tych dóbr w myśl życzenia ałaściciela 
240 morgów (138 ha) bezpłatnie na. założen e 
sześciu gospodarstw po 40 morgów (23 ha) dla 
waltcznyc' żołnierzy lu» też inwalidów armii 
polskie , synów włościańskich, żonatych, którzy 
brali udział w walkach o wschodnią M łopoiskę, 
a to dla trzech pochodzących z Wielkopolski i 
trzech z Małopolski (Ga icya). 


Podania zaopatrzone odpisem metryki chrztu 
świadectwem pr ynależności, dokumentami woje 
skowymi z potwierdze-iem komendanta danej 
grupy ówczesnego frontu wschodniej Małopolski 
należy przedkładać Dyrekcyi Towarzystw: Agrarno= 
Osadniczego we Lwowie do dnia 30. maja b. r, 

Przyznanie sześciu powyższych gospodarstw 
nastąpi w porozumieniu z Władzami wojskowemi. 

Lwów, dnia 20. marca 1920. 215318 


Dyrekcya: 
Witold Stefanus Michał Parylak. 


ZE Z Z EO O O 


=. Lwów, 27. marca. 

(k.) W piątek 12. marca między godziną 1 
a 3 popołudniu włamali się bandyci do skl:pu 
firmy prże cozowej A. Sterna przy ul. Jagielloń- 
skiej 1. 11a i zabrali z niego żelazną kasetkę, 
zawierającą 35 000 koron i 600 marek. Dozorca 
domu Jan Szpaczek zeznał, żę w tym czasie 
widział, że przy drzwiach sklepu staż nieznany 
mu mężczyzna, wzrastu wyso łego, ubrany w 
ustkę, a ohok niego drugi, niższy, brunet 

Niewinnie pożądzeni. 
Tyle Gzczegółów miała policya. Podejrzenie 


*|padło wedle podanych rysopisów na dawno pra- 


jących wożniców w tej firmie Jana Izowskiego 
i Wysyla Kula*ę, zamieszkałych przy ul. Słone- 
cznej l 26 1 28. Wypuszczono jednak obu z a- 
resztów, ba magazynier tej firmy Maurycy Blau- 
stein zeznał ciekawy szczegół, który m cna. ga» 
interesował prowadzącego Śledztwo st. kom. Łu- 
komskiegos + © 00 "EM 

Podejrzany buchalter. 

Mianowicie Blausteiń podał, że w krytycz- 
nym czasie o g da. 2 obok kawla ni „Ab -zya” 
spotkał buchaltera tej firmy Maurycego Blume, 
z mieszkałego przy: ul. Zamarstynowskiej u ro- 
dziców, biednych handełesów, który na kogoś 
wyczekiwał. Zapytany, Go tu robi, B'um odpo= 
„Wracsm od kubity z Gródeckiego*'« 


tą wyrządzono poszkodowanym szkodę na łączną | Zaciekawiło to kor a Łukomskiego, że Blum, ma- 
kwote 1600'koror. — Również minionej nocy zljący zaledwie 300 k..nn miesięcznie, ma ko- 


u niej nie był wcale. 


Włamanie dę kantora przy ul. Jag'ellońskiej w jasny dzień. 


chankę, i o tej porze, zamiast głodny pędzić m 
obiad do rodziców, wvstawywał na rogu ulicy 
Stanisława, wiodącej przez ui. Rzeźnicką prosto 
do kantoru Sterna. 

Aresztowanie. 

Nadto chłopak biurowy Reichler zeznał, że 
Blum po wł.maniu przyszedł już do kantoru 
przed godziną 3, zam'ast przed 4 godziną i jako 
gorliwy urzędnik zabrał się do pracy. Przesłu- 
chaną kochanka jego zezn”ła, że dnia tego Bium 
Wole tego aresztowano 

luma, a że nie była silnych poszlak, na intere 
wencyę ojca. że syn nie ma żadnych pier. „dzy, 
uwolniono Bluma weczór z aresz ów. Jednak 
kom. Łukomss: polecił inspe torowi Magierow" 
sklemu przeprowadzić rano o godzinie 6 rewizyę 
u Bluma, w czasie k órej znaleziono dwa banke 
noty tysiąckoronowe i 46 kor. 

Własny urzędnik „nadal“ kradzież. 

Sprowadzony Blum początkowa twierdził, 
że pieniądza te dostał : l ojca, a gdy ojciec je 
go nie chciał się jawić- do potwierdzenia tego 
faktu, Blum przyznał się, że kradz eż tą „nadzł* 
z biedy swemu to :'arzys.owi, z niewoli włoskiej 
A olfowi Lebznsfeldowi r. . remnitzerowi, zamie- 
szkałemu u Mał i Schnei.-r „w Zamarstynowie 
przy ul. Lwowskiej 1. 5. 

Jest sprawca 
* Jnspektorowie policyi  Weinstock, Socha, 
Hajnosz i Jóźków puścili się zaraz na poszuki- 


"gdzie Lebensfeld z 
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wanie za Lebensf-ldem 1 wnet go aresztował. 
tebensfeld przyznał, że kradzież przed” kiłsu 
dniami „nadał? mu Maurycy Blum, do czego 
?rzybrał on sobie nieja. igo Zygmunta Wals! ie- 
żo, ubranego w „kalserrok” i jeszcze jednego 
towarzysza, którego nazwiska nie zna. 

Jak to było. 

Lebensfeld zeznał, że dnia kryty znego cze- 
£ał z towarzyszami na ul. Jag ellońsxiej. Pongo- 
dzinię pierwszej z kantoru wy zedł Bum i po- 
ańedzi } mu, że dziś można wykonać „roboię”, 
bo w kasetce są pieniądze. Po chwili dyrektor 
firmy. Herman 'Margosches wys: edł, —— zamknął 
drżwi na klucz, a Blum z sien. naprzeciw znaj- 
dującej się kamienicy pokazał Lebensfeldowi 
Margoschesa, aby znał go na wypadek, gdyby 
wrócił do kantoru. Teraz B'um poszedł czekać 
na wynik na ulicy Stanisława, nieznany mu bii- 
żej towarzysz wytrychem otworzył drzwi, Wuiski 
stał przed drzwiami na straży, a Lebensf ld 
wszedł do środka, zabrał kasetkę z pod biurka, 
zawinął w gazetę i wyszedł, udając się ulicą Ja- 
giello* ską przez wały Hetmańskie poza tem lum 
przy ul. Żóikiewskiej na uli ę św. J:na, gdzie 
zeszedł z tyu do piwnicy nówobudując j się ka- 
mientcy. Tu sztabą rozbi? kasetkę, a zabrawszy 
pieniądze, pozostawił ją na mejscu. 


Podział łupu. 


Teraz wszyscy trzej bandyci zeszli się na 
placu Trynitarskim poza szkołą im. Sobieskiego, 
olskim i nieznanym towa- 
rzyszem. podzielili się po 10.009 k ron, resztę 
3000 koron postanowili dać Blumowi za podda- 
nie planu. ` 

"= Dowód winy Bluma. 

Lebensfeld 3000 koron: w trzech ban"n"- 
tech wręczył Małce Schneider z tem, że jak 
orzyjdzie Blum, aby mu wręcz'ła. Wypuszczony 
z orsszfu Blum przyszedł wieczór i 7asał Le- 
bensfęlda, który kazał Schneidrowej wydać Blu 
mowi peniądze, co ta uczyniła w obecności swej 
córki. Te peniądze właśnie rano znalazł u Blu- 
ma inspęktor Magierowski. 


* Garderobiąrz w kawiarni „Renaissance“. 


Teraz policya poczęła poszukiwać Zygm. 
Wolskiego, zna e o złodzieja, liczącego ląt 28, 
który już cztery razy był karany za włamania i 
jest pod dzore * polciin m, Pokazało sę, że 


„QAZETA PORANNA”. 


jest or' garderoblarzem w kawiarni „Rena 'ssence”, 
a policya dawa!a mu spokój, aby uczciwie zara 
biał. Lecz wilka zawsze ciągnie do lasu. Nade 
mienić wypada, że ojc ec jego również Z gmunt 
Wolski, jest także nałogowym złodziejem i był 
wielokrotnie już karany. Wolski, «mlodszy, jest 
właśnie tym, którego pod sklepem wiuziano w 


| „Kaiserroku*. 


Grozi zemstą. 

Wolski przyznał się do udziału w zbrodni 
włamania. Zachowuje się jednak w śledztwie 
krnąbrnie 1 oświadcz.ł, że pien'ędzy nie wyda, 
a jak wy dzie z kryminału, kto go tylko zaczepi, 
„temu, palniż w łeb”. 

Lebensfeld przed dwoma tygodniami wró- 
cił do Lwowa z Włoch, był zupełnie obderty, a 
miał przy sobie wszystkiego jedną lirę. Za zra- 
bowane pieniądze kup.ł sobie palto, ubranie, ka- 
pelusz i trzewiki, kióre mu odebrane i zwrócono 
poszk dowanej firmie. 

ledztwo kom. Łukomski prowadził w obec 
ności dyrektora firmy Margoschesa, który stwier- 
dził, że Lebensfcld zeznał prawdę co do opa o- 
wanych peniędzy w opaski li my. Policya szuka 
jeszcze za trzecim włamywaczem i za kasetką, 
rtórą z bydowy prawdopodobnie żabrały dzieci, 
bawiące się często na zastanowionej Budowie ka- 
mienicy przy ul. św. Jāna. TY 

Tak więc dzęki kom. Łukomskiemu 1 wy 
mienionym. powyżej inspextorom: wykryto spraw- 
ców włamania, dokonanego w jasny dzień. pizy 
ulicy rachem ożywionej. „ewa i 


Kursa gieldy Iwowskiej. 
; Lwów, 26 marn 
Waluta Roronowa. 


L Akcye bankowe za L gig łączaia z kuponem biev 
scy na 
(Wartość nominalna oras ostataia dywidenda). 


plagą żądają 

Bank polski dla rolnictwa, handlu. -przemyslu 
400—24 610— —— 
Bank bipoteczny galio, 400—28 70> —— 
Bank hiput zamelny +00- 24 435 omme 
Bawk powszechny kredytowy 200—10 05— —— 
Bank przemysłowy 400—20 610: —— 


Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—30 565— 
I. Akcye Towarz. handłowych I przemysłowych. 


Tow. dee. browarów lwowskich 5310—60  1000— —— 
Tow. akc. Chod rów zedu owane 27—0 6000— —— 


Tow. akc: fabr. kart 200- 400'e ~nr 
Tow. ake. Gafota 200—0 wr- == 
Tow. ake. Górka 200—14 1850:— —— 
Polska nafta 700 1450 — —=— 
Pols-ie Tow. nandłowe 200°— SAF m 
Tow. akc. Przeworsk 1000—89 3300— == 
Tew. skr, Rakszawa 200= 13 509— — 
Zakłady elektr. „Siersza* 200—6 0- —— 
low. aka Wanny  00-—0 275— =e 
Tow. akc. Zieleniewski 200—10 18500 —=— 
Lwowski ake. Ża.ła i zastaw. 400—[4 m —=— 
Gal. Zakł górn. Sieisza 4039—00 2150:— —=— 


Listy zastawne za sto kar. (baz kuponu bieżąc.) 


Bank polski dla haadla i przem. 41 pół pro. 100—-101:— 
Bank hip. gal. 4 | pół pra 103— 104:— 
Bank hip. gal. 4 pro. 101 102 — 
Bank kip. zemeł. 4 i pół pro 105— 104 — 
Bank kraj. gal. 4 i poł pre. 104— 10450 
Bank kraj. gal 4 pro. 101-— 102— 
Tow. kred. gal. ziem. 4! oJ) pre 106— 107,= 
Tow. kred. gal. ziem. „Aora 101:— 102,— 
Bank kied. ziem. 4 i pół pro. 1061 —* 192 


Otligi zi 100 kor (boz kanona blet) 


Komin. Canku kraj. 4 i pół pra 102-39 10450 

Kernun. Banku kraj. 4 pre. 97:50 9858 

Kołeja lokal. Banka kraj. 4 pre. 9750 98480. 

Pożyczka kraj. gelic. z r 1493, 4- pre 99— 100 = 

Pożyczka krsi. galic. z r. 1904, 4 pra 9950 19050 

Pożyczka kraj. galic. z r. 1205, 4 pre. 9950-10050 

Fot. kraj. gal.e z r. 1908 4 pre. (sæxolaa} 59-> 100 — 

Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół pro — 100— 

Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół pro 9:— 100— 

Po. m. Lwowa zr. 133% 19W00i 1911 4pra  93— 94— 

W.atuty: 

Ruble carskie (po 100) 2654 283-— 
u . (po 400) 271— 292— 
A 3 “drobne || 240— 260— 

Ruble Dumskie (po 1090) 700=— 50— 
„  dumelde (po 250) 55:— 63,— 

Karbowańce (po 1000) 10— 14— 

Grzywny (no 509 i wyższsj 17:= 22— 

100 franków franc. 1550—17750— 

100 franków szwajć 35600—3800— 

1 funt szterlingów T5 ra 850'— 

t dolar ameryk. 195— 215 — 

1-dolar “kanad. 160:— 18— 

100 marek niem- 300 = 320 — 

Marki miamieckie po 1003 275 295— 

100 lei rumu :skica 330— 330— 

Liry włoskie : 110 —— 

Dawizy: 
w ta dowiz Lond: 730-— 850 = 
tj A i EN r A o — 
: + Zurych ) - 402) 
k „ Praze 295— 315 305 
" a _ Wiedcń 95- 105 =- 
ze » Berlin 310-— 5—9% 


Rita bankowe. 
Stona eskóntowa P K. DP. 604 


HANDED DELIKATESÓW 
ga i dorogó trzem, POKOJE. DA SAADAĆ i RET:OR:ON 


CODZI -NNIE KONCE: T MUZYKI SALONÓW. 


ZNANEJ 
FIRMY 


MEELSLASOCKI 


A 
a 

poleca na świ:ta wszystkie w zakres handlu delikatesów wcho« 

 dzące towary najlepszej jakości, jakoteż rozmaite, orygiu, wina itp, 


BĘ LWÓW, PIAC MATYBCKHI 1 © 


WAUA i WYCHOWAMNU E 


Naqczyć ela Pola: a, do, uczna ©- ij ki sy- gimnazya!- 
'nój, poszukuje Zarząd. dówr Żydaczów, poczta v 
m ejacu. 21290 


Wieczorne kursa hand owe 


dta osób dorosiych (pań i panow) pod «'sruakiem å 


Dra Paztyniaka - $aneck ago, 

.„.prołesora Akademii hand: -w. 
Nowy kurs l. kwićtnia trwa 3 mies. Wpiar i for 
macye codzrien'ie między 5—6. Franciszkańska 9. 21597 


PCSADY | PRACA. 


zny 6, w godz. od 8—2, 


Kupuję, sprzedaję, zamieniam różne marki poczto 
względu na ilość. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. z 
d 194 


kow-ka 6. 


Kupujemy piugi motorowe i pirowe. łokomobile, mo- 
tory wszelkiego rodzajń, maszyny do obróbki drzewa 
i metali, blachę z kotłów. atare żelaza lana it p. 
„Pilat, Lwów, Batorego 4. | 211 


J. ROSENMANN, Akademicna 26. 21320 


Panje se nkwalihikowanych . 
robotn cdo tkania kilimów, — Wiadomość: |- 
Krajowy Związek Przemysłowy, OChorąż zy. 


2318 broszkę pamiąt<ową, 


„ama za odpowiednią narrodą. ul Pe'*c 'eg: 67/>. 


żstawiome rz: wartościowe wykupują i d placam 
pełną war.ość. oto, srebro, bryl .nty, perły kupują I 


ER V arzaiwyżerą dny- Hagler, Legionów 35, jmi 


Kapy dwie piąkne na ł.żka, torbę skórzaną na a ta, 
fornetk; teatralną i $ pary damskich trzewików nr. $6, 
trzebują małych naprowek' aprzedam, Tarnowskiego 

A Pa Ba prawo, od 3—7 wieczór. 2ł 


uj 3 t ywan: r>wery, w £! Graz 
% p.aSzCZE.iąKŻE N. pr wla :adowe 


ZGUBIÓNO — ZNALEZION 2 


zam o łaq awe zwróczn. choćby 
w B., u portyera 
S 21543 


s ` 1 K 
Zgubiono 
szalir oko ty dyamentami, 
chudząc ul cami: Pot ckisgo, Baju "29-go Etdbida i 
) ,  Szymewowiczów. n n 
Ucz'iwego znalazeę u rasza się o laskawy zw ot 
21558 


Ko mema. $ 


Zamianię austryackięg gnzet« ws znaczni 2 i 10 bal. na 
rskujące mi 4, 61 . Administracya pod: „F: 
laieista*. 21133 


TE NA POST-WSZELKIE RYBNE KONSERWY 


Siar. ZNACEKI auutzyackie kupują po najwyższych conach 
Admin. pod „Zbierzct”. i 21134 


Zamiemę rozmaite marki, w tem: znaczna ilość b 
skich, belgijsnich, orsz rozmaitych austryack.ch. Zgło- 
szenie do .Admin:str. „Gzzety Wieczornej* pod „Fi a- 
tel sta”. 21135 


53; |aaniegi, mark bułysrsnię wydane z okazyi chrętu ka, 


Borysa, czyste. także w blokach po kilka sztuk, oran 
kasow:ne. -Administracya „Gazety Wieczornej* padt 
Ba”. | i 21195 


s > 3 d 


Kupuję I z: mieńiam marki wszelkiego rodzaju na pode 
stawi: ostatn ego katalogu Michla. Adm. „Gaz. Wiecz.” 
pod Krakowianin*. 21337 


|Ktosi oznzczy za wynagrodzeniem, wedle umowy, 


pewne ma ki boś iackie, których niia w żadnym ka- 
tulugu. Jako wymagrodzen e mogą odstąpić ew. powną 
ilość owych mare< bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.* 
pod „Bościa i Hercegowina*. 21138 


Krakowskie na austry ckie, P. K. L 6 hl, 
wartości feidpostów kupię lub zamienię. Z 
nadsyłać do Adnw' „Gaz. Więcz." pod „Znaczek“. 41269 

Mackt*posz:owe pl ishia ukraiński śmiryackio falde 

sti mng jakotlli zbiory kupujs „aa liaa. Lwów. 
Kościgszki 1. m dd pan 21268 


Czas j yai 
cdnow.ś 
przecpłatę! 
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% | REg EUROPE EXCHANGE pen | 
radi ta oda asian gn kady 


Nr. 5152 


do rc w gale 48601 —1 


Kotły, maszymy |arowa, lokēmobile motory, turbiny TA 


leca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 


Ea Deniysta Dr. LEWANDOWSKI 


cå 9—v Lwów, 
pl. Halic<i 7/11. 


Dr. M. WIKTOR przy pi. Maryackim 7. u zbi:go á l 
uL Kopernika, ordynuje w chorobach zębów. jamy j 3 


ostnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów w kauczuku. złocie i pla- 


tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy 21163 


Wiosenna wystawa prae rysunkowych uczenie klaa lu 

wych i niższego ginmnazyum i liceum w an apa 

Olgi qi Filippi- Zczowiczow (Zyblikiewicza 8), będzie c- 
rin od 


Biegaraięrp poszukują we Lwowie lub w większem m er 
ście Ka olsce. Zgłoszeuia do Admin. „Gaz Por.“ pod 
M. Domkarz. 21572 


Pierwszorzędni damska fryzgernia 


czesanie, ondulacya , m;cie włosow, farbowanie, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie i t p. Poleca 
się Paniom BERTA THIEL, Lwów, pl.e Trybunalaki r 
mezanin, naprzeciw kościoła "Jez itów. 2141 


Artykuly KOSTRZCYCZAE: 5p TE =: "SURE 


wyberze polecz Francuska perfumerya, Lwów, a sa 
Halicka I. 21. 1319 


Spadkohierców e W Sekve KOLPORTERÓW 


Friedleina, Kraków, Ri gi 


orar mix wy. -4 tychże, poleca ul. Pań 


MALWINA ROSENMANN 


Lwów, Jagiellońska 17. 21077 | 


AKUMULATORY "©" s 


Dynamo maszyny 


do nabycia w biurze inżynierskiem „Tech nikRa', 3 
Lwów, Lenartowicza 12. m 
Poszukujemy przewodów miedzianych, oraz od ZA Z 
miedzi za dotrą zapłatą. 7 


Zakład milormowy i krawiectwo cywilne 
KLAKDCZAR I WERBNER 


byll przykrawacze p A= 4 za .ładów 
Krajowych I zagranicznych. 20719 
Rolecaja się P. T. w wykouaniu wszelkich nbrań zk, i 


ch, wojskowych, cywiinych, urzędniczych — 


je kich rri parey A pA pai czai pi 4 pieniądz | WARS ZTAT Y M ECHA N IEZ NE 


ALTHOLZ, SPRER., PASA 


CZ AS Æi“. 


odnowić przedpłatę 1 KRWI. 


COLOS>EUM 


Y niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinia 4 


Drukiem Spółki drukarskiej .Prasa“ ul Sokoła 4 
Nakładem „SDóki akcyizej wydawniczej”, 


Za złeto, a ~ pa oaeya EC wydany l reklamą 


po południu i a g. 730 


«YROBU.FABRYKICUKRÓW I CZEKOLADY 


Tan HÖFLINGER 
i Lwów, Rutow skiego 3. 21427 
Wszędzie do nabycia. 


28—30 włącznie, od godziny 10—12 i od do haftu białe, h 
go angielskiego. — Richee 
Y do B: 21557 E mouogramy w wielkim wyborze, den rok. 
wzory na suknie odbija szybko 20416 
| 


amma LAKKAD HAFTÓW Pi 


U TIET a SZNURYOÓw ADEŁ, 
TASIEM, POnC_OCH I SKARPETEK 


poleca najsolidniejsza firma 


L ETHKES 


w PZ uk NalowKi 4, 23 
podwórzu na lewo. 21217 
Telef. 86—43" — F rm? egzystuje 30 tat. 


197 | do roznoszania gazeł poszukuje sią 
natychmiast. 


Bonen, nar f0 sg, penny. CE do Administracyi „Gazety Wie- 


3-1 4-29 ER 
Dr. Lauterstein, lekarz chorób wewnętrzuych, ordy: uje 
:0815 


wszelkie 'artyk"ły 
właśc. SŁ. LISO 


w Gazecie „Wieczor: f 


Mz M mi | Erazm 


poszukuj: dr. Thiirhaus w Samborze. |W alne Zsromadzenie 


j | AOSAE> do objęcia natychmiast. 21554 


SŁ3WaTZ. g'5p0-MKO - czynkarSiegO 


| |odbędzie sie dnia 22. kwietnia 1920 (we czwartek) 
‘|o godzinie 3. popoł. w sali Izby Rękodzielniezej 
(plec Strzelecki l. 18). 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Wybór Przełożeństwa S.owarzyszenia — 
na trz” lata. 
Wybór. Komi;yi kontrolującej — na je 


3. Wybór 4 Delegatów na Walne Zebranie 
pl Akademicka Zgrom. zy! — na jeden rók. 

bir 6 Członków i 3-ch Zastępców do 
| Sądu polubowiiego — na trzy lata. 

W razie braku kompletu (wymagan statutem) 
ja godzinie 3. pcpoł, odbędze się Walse TG madzenia 
w myśl postanowień $ 18 statutu o godz. 4. | popeb tego 
| samego dnia i w tej samej zali przy j kimkolwiek kom: 
| plecie. 

Listy wyborcze uprawnionych do głosowania są 
wyłożone w lokalu Stowarz"szenia do przejrzenia i wno” 
szenia ewentualnych re lamacyi i zarzutów codziennie od 
i godziny 9—11 przedpełudniem w czasie od 27-go marca 

19.0 do 1. kwietnia 1920 i od 6. kwietnia 1920 do 8-go 
kwietnia 1940 r. 


I. pietep. 


Mazurki >wicz, 
Kom'sarz rządowy Stowar”yszenit, 
3. EZ a 5 . 


Mm 


21552 


WARZYWNE I PASTEWNE 
FQNAINIŻSZYCH CENACH sprzedaje 


(MD NASION E MUNDI- IR EDA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
Cennik lilustrow. na żądanie wysełąmy. 
20906? 


sza APARATY FOTOGRAFICZNE A 


leca najstarsza w kraju firma W. BORZEMSKI, 
SKI, Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry). -0319 


JÓZEFA SUCHACKIEGO : 
LWÓW, ul. WĄZKA 3 (boczia Łyczakowskiej) ` 


"arzyjmują. wszelkie naprawy i odnowienia automobilów, pługów 


mctorowych I m torów wybuchowych. == -Wysył:ją również mon- 


erów na prawincyę. Cey umiarkowane. +. om yw i solidne 


€oGzienkia O gOG-o F'$Y4_ WaJUZWycZzajuy MORANI- x upa Jomageiti najznałe okrooaci skini ysawsey 
Kegia feuomen muzykalny Emilia Rosp ze swym piskiem. Renbórg manipulator. Montyn, Fischār, 


Kowalska, Tarna wsoy. „Z powodu nienrzęwidzianych przeszkód" farsa. 12 airzRcyji 
wiecz — Bilety wcześniej do nabycia w składzie oepieru S.. GABRIELA, ul. Lezi"nów 3. 


Redaktor naczelny , Dr. ROGER BATTAGLIA, 


Zasiępia redaktore naczelnego I redaktar odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


